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„Feldkomissar" Fabian, który za czasów ąkupacji niemieckiej znisz· 
czyi przemysł tomaszowski, pracuje w urzędzie państw. w Tczewie -

' Tonmszów Maz„ ·22 października. 1 pasy skórzane, jednem słowem niszczy! go rekwizytora wyciągnął z miasta na- I a w nagrodę dosta .. , p<>sadę w Niepo-
Minęło już 15 lat od chwili odzyska- w sposób bezwzględny i konsekwent- s.zego olbrzymie masy różnego rodzaju dle1dei Polsce (!). 

nia przez Polskę niepodległości i wypę- ny warsztaty pracy, które po odzyska- towarów, których wartości narazie nie- W roku 1918 pan Fabian 'lOstał roz-
dzenia z kraju naszego wojsk niemiec- niu niepodległości Polski miały dać za- sposób podać. brojony przez byłego prezydenta mi11-
kich, a jeszcze doskonale pamiętne są robek tysięcznym rzeszom robotników Przytem Feldkomisar Fabian odno- sta p. Gruszczyńskiego. 
dzieje owej rabunkowej gospodarki oku polskich, wygłodniałych długotrwałą i sił się bardzo brutalnie. z iście pruską Biuro pana Fabiana mieściło się w 
panta, który, jak pasożyt, wyciągał uciążliwą wojną światową. butą, do społeczeństwa polskiego. Nad- domu P· Schenkera (ul. Piłsudskiego), 
ostatnie soki ze społeczeństwa polskie- . . . . to w ręku jego spoczywał również dział Później w domu p. Leona Steinmana 
go, niszcząc jego dobytek, na który · Feldkomi~arowi Fa~ianowi .zaw- spraw politycznych· I na terri polu nie (ul- św. Antoniego 24). 
złożył się cały szereg lat ciężkiej i mo- ~zięczyć moze u~adek kilka powazn:~h l szedł bynajmniej na rękę polskim orga- Jak się dowiadujemy ze źródeł naJ-
zolnej pracy. fi~m tomas.zowskich.. kt~rym ".'Vłasm~ nizacjom niepodłeg_lościowym. zupełniej autorytatywnych, dzialalno· 

Okupant niemiecki, jeśli chodzi 0 on z~rekwir?":'.al ukry.ty :eh maiątek 11 Bvł widocznie bardzo zaufanym ścią P· Fabiana zainteresowały się już 
Tomaszów, jako bardzo poważny ośro- polecił wywiezć do N1em1ec. człowiekiem władz niemieckich, skoro 

1 
miaroda}ne czynniki, które zbierają w 

dek przemysłu włókienniczego, siągnął W ciągu swej trzyletniej bytności w powierzyli mu poważne funkcje. Z za- tej materii informacje. 
lapczywie po jego wyroby, które całe- Tomaszowie na stanowisku generalne- dania swego wywiązywał się na=Ie=ż=y=c=ie=, =---------------
mi wagonami wywoził do Niemiec, 
gdzie .zaopatrywał w nie swych oby-

;Iii~11,i:UY;t~:;;~~~~~~ t.~~~ Tajemniczy gość zahyp o yzował kelnerkę 
towarami stanowiącem1 gros kapitału Młoda dziewczyna w ciągu trzech dni znaJ· dowala 
obrotowego. 

Wypadki polityczne tak szybko się Się W transie hypnotycznym 
potoczyly. że tomaszowscy przemy-
slowcy i hurtownicy nie byli już w sta Lwów, 22 paźd.ziemiika. spojrzawszy fej przenikliwie w oczy, 
nie wywieźć czy też ukryć tak olbrzy- (d.) Nadzwyczaj · ciekawy wypadek wyrzekł dobitnym, ostrym lecz pr.zy· 
mich zapasów m terjałó,1 , przed oku- 1ydarzyl się w tych dniach :we L o- d zon~m g?osem, aby w środę o godzt
pantami, to też część ty~h zapasów z wie. nie 12-ej w nocy po zamkniecłu restau-
konieczności przeznaczyli na łup „no- Oto u:, eF.łt:j niedzieli wieczorem v.· racji przyszła na plac św. Zofii. Rów· 
wych władców". restauracji Fuchsa przy· ul. Żółkłew- nocześnie opisał jej jaknajdokładniej, 

Jednakże niemcy, mając dokładne\ skiej zjawił się jakiś nieznany. bliżej któremi ma iść ulicami 
dane o stanie tomaszowskiego przemy- mężczyzna. W czasie swego tam po- Od tej chwili zachowanie śie młodej 
slu, nie zadowolnili się tą „dobrowolną' bytu nagle zbliżył się on 'do kelnerki dziewczyny uległo wielkiei zmianie. 
daniną i postanowili zagarnąć :wszyst- Herminy S., potarł dłonią jej czoło i, Przez trzy dni obowiązki swe spetnia
ko, a w tym cclu ~rowad~li w~ 1916 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
do Tomaszowa znanego jeszcze po 
dzień dzisiejszy wszystkim prawie mie
szkat1com naszego miasta ze swej nie
cnej działalności Peldkomisar'a P. Pa
biana, który otoczony całą zgrają do
nosicieU, wyszperał pozostałą ilość to-
warów. r 

Dzieje te, coprawda dość odległe, 
przypominamy jedynie ze względu na 
ową s!awetną postać Feldkomisar'a Fa
biana, który, jak się dowiadujemy, mi
mo wyrządzenia przemysłowi polskie
mu i społeczeństwu tomaszowskiemu 
tak wielkich i dotkliwych krzywd, -
znajduje się na służbie państwowe) 
polskiej w Tczewie. 

Na stanowisko to pan •. Feldkomisar" 
dostał się widocznie wskutek zatajenia 
swej ohydnej działalności, jako siepacz 
pruski, na terenie Tomaszowa. · 

Dzięki „sumienności" polowego ko
misarza· pruskiego Fabiana cały tutej
szy przemysł włókienniczy do dnia 
dzisiejszego nie może wyleczyć się z 
tych ciężkich ran, zadanych mu bezli
tosnemi rekwizycjami. 

Pan Fabian nie ograniczył się by
najmniej do rekwizycji samych towa
rów. Rekwirował również mosiężne i 
miedziane części maszyn fabrycznych, 

Pobity na zabawie 
Lódż, 22 paździem<ik.a. 

~unliwe ~emonitmie w tinie w ~01nowrn 
w czasie wyświetlania filmu niemieckiego 
Sosnowiec, 22 października· 

Kino „Zagłębie" w Sosnowcu było 
wczoraj wieczorem terenem burzliwej 
demons tra~ji. 

W czask wyświetlania filmu „Wam
pir z Duesseldorfu", publiczność poczę
ła woiać „Precz z niemieckim filmem. 
precz z Hitlerem" itd. Ody mimo tych 
protestów film wyświetlano w dalszym 
ciągu, publiczność, w liczbie 150 osób, 

NAPAD BANDYCKI 

zwróciła się do dyrekcji z żądaniem 
zwrotu pieniędzy za bilety. 

Powstała wielka awantura, która 
przeniosła się na ulicę. Wkrótce uka
zały się większy oddział policji, który 
rozproszył demonstrantów. film ten, 
aczkolwiek synchronizowany w wersji 
francuskiej, jest jednak pochodzenia 
niemieckiego. 

w KATOWICACH 
Sprawcom udało się zbiec 

Katowice, 22 vaździernika· 
Wczrlf~! międzJ godz. l a 2 po pol. 

dokonano napadu bandyckiego aa mic
szkar1=c rzeźnika Ooepfarta przy ulicy 
Kozie!shiej. 

W mieszkaniu znajdowa?a się pa
sierhca rz-.!i~iika, Sulotówna, zajęta 
sprząbJJ'.em. W pewnej chwili poszła 
onCJ. na wyższe piętro po W'.)dc. Ody 
wró~Ja, zagrod1il lei drogę w kuchni 

jakiś zamash~wany m~k7.yzna. 
Jedr.ocześnie z pokoju wypadli dwaj 

!nni zamaskowani bandyci, ktr.rzy 1a
kneblowali jej usta płas.tczE.m i zażą
d1li wydania klucza od kasetki. Ody 
Sobotówna opierała się, pobili ją par-
1<.arni gumowemi i zmusili do wydania 
kluczy. Bandyci zrabowali z kasetki 
UO zł. Następnie przywiązali Sobotó· 
wnę powrozami do łóżka i zbiegli. 

la utrumJwanie uoiunków ta1iro~ml~ 
ojciec i córka skazani na więzienie 

(ak) Na zabawi2 . ;dóra się odibywała 
wczoraj w jedurym z domów pI1zy ul. Tu 
szyńsk1ej doszło do awantury, w wyni
ku której został dotkliwie poturbowany· 
Michał Smyczek, zamieszkałv na Choj- ' Poznań, 22 października· dzieci. pochodzących z tego nielegalne-
nach przy ul. Kościuszki 53. I Ostatnio wyrokiem sądu okręgowe- go stosunku, skazana została na 7 rnie-

Smyczka pcb'.lo kilku u:::zes1ników' go w Poznaniu, niejaki Franciszek Bes- sięcy więzienia. 
zabawy, gdv usiłował on odbić im tan- sert. skazany zostaf za kazirodztwo, Wyrok ten nie wpłynął 'z upełnie na 
ce!1kę. · l popełnione z córką Weroniką, na pół- zbrodniczq parę, albo\viem przed paru 

Lekarz pogofowiia udzielił mu p0imo ! tora roku więzienia. I dniami ł3c ss crt został ponownie aresz-
cv ' Córka, która jest matką czworga towany pod zarzutem kazirodztwa. , 

ta jak manekin, oczy Jej, zasnute sen· 
ną mgłą, patrzyły bezmyślnie przed 
siebie. na szepty i uwagi gości nie 
zwracała najmniejszej uwagi. Hermł· 
na często tylko skarżyła się monoton
nym głosem na ból głowy. 

Ody nadeszła noc środowa, Hermi
na nagle po~niosła się i zdecydowanym 
lcrokiem, nie odpowiadając na pytania 
swego gospodarza i otoczenia, udała 
się we wskazanym kierunku. 

Za kelnerką udali się wysłani przez 
zaniepokojonego restauratora dwaj 
mężczyźni, którzy przyprowadzili ją 
zpowrotem. Dopiero następnego dnia, 
w czwartek, za wskazówką pewnych· 
osób, uproszony lekarz, dr. Kw., zaj
mujący się okultyzmem, a zamieszkały 
w okolicy ul. Żyblikiewicza, przywró
cił kelnerkę do normalnego stanu. 

Jak się okazało. Herminę zahypno-· 
tyzowal ów nieznany gość, o którym 
wspomnieliśmy na wstępie. 

Kochanek pobił męża -
A wan tura przy ul. Tuszyńskiej 

L6dź, 22 paźd~ie.mi!ka. 
talk) Wozoraij w godziinach wiecwl"l· 

wych pogotowie wezwane ziootało na u· 
Hc.ę Tuszyńską, gdiz:iie w do1mtt oipaiirzo· 
nyim n\UIIllerem 59, leka1rz !ldizielił pomo 
cy mocno po1turbowanym: Miieczysł.awo-
wi i Zeuio1I1Jowi Kacakan. 

J,aik się okazało, M1eczysława Ka
caikamia i jego synka Zen.on.a pOlbił ko· 
chaJ!leik jego żony, który miał z n1iim po· 
r.aichunki osobiste, Pomagała mu w tem 
fona Kacaka.tna, która zadała meżo.wi 
kilka uderzeń młotkiem. 

So.wiety zaniechały 
wymiany więźniów z Litwą 

l(owno, 22 października. 
(t) Wczoraj miala nastąpić wymia

na więźniów politycznych miedzy Li
twą a sowietami. Sowiety zobowiąza
ły się wydać 18 litwinów. wzamian za 
26 osądzonych przez sądy litewskie ko
munistów. W ostatniej chwili jednak wy 
miana ta zostara odwołana. Co było 
przyczyną decyzji rządu sowieckiego, 
do tej pory nie wiadomo. "Również rząd 
n eiwydal w tej sprawie żadnego ko
munika tu. 
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,,Pan Antoni'' -- zły duch Erwina 
Pniez caAy czas obiadu, Ri.ta me kona miał drullłeto _ stokroć p<>waż-1 kata n1U grozi?„. Czy da łę rzel'ż ukryć Głos był cichy, zakooos.i)i.rowany. 

spuszczała ani n.a chwilę oka z Erwłłta. łtjsl•jo. Ale Rita miała rację. Czy wol ziilta1ć przed ojcem, J>t1.!•d <>piojĄ pU· j Wysoki. chudy człowiek, kroki.e11'1 
Jakby za.biegała o to, by się jej Erwin n~ z~sfan~W'lać sitę w walce .t. .taki·m czło bHcz1:1ą ?.... . . . P.ełnyrrt s.zt_ucz.nej wytworności zbliżył 
nie wymknął z pod tej władzy, w której w1eki.em Ja.k Natain?„. Przec11e.Z tamten R~la wyszła. W tttte&zkan.iu było c1· 11ę do Erwina. 
~o miała wted'Y, ~dy szeptem w swoim nie przebiera w śtiodlkach. A jdli on, cho.„ Matka, ja.kby W'łedztała co się dzie ~ Srevus, Erwin. Istotnie wioe·dda
pokoiu rozmawiali o sprawa.eh swefo Erwfu, będzii,e zuta111awiał się n1ad tem, je w d.uuy syna, chodziła na palcach„. łem, te ciebie SipvC.lrnm. Człowl.ek h-ono
życia.„ co o tych siprawaich gł~i kodeks karny Erwiit p·rzez dłtlgie godziny mh~·t-zył rowy, ja.k ty i ja, jak daje słowo - to 

W domu rodzicielskim Erwina pano-
1 
to zostanie właśn.i·e pr.z.ez fen sam ko· pokój: bił s.i.ę z myślami jak Olpęlaniec. jest, można pow1cdzlieć, gwaraint0Wi1ne 

wały stosun.ki patrjarchalne. Ni:kt nie deks po<tępioriv za sw6i iede111, przeddęty W1'tszci.e zdobył się na d.e~yzje ni.e- na st.o procent. Chciałem się upriedtić . 
. śmiał wstać od stołu przed pane1D domu s lary grzech. złomną. Tak p6jchie do adwokata. Niech Do Ozjasza niema co chodtzi~. Nakryli 
Ni.kt nie zaczynał żadnej potrawy przed ' prawnik, który przeciet dochowa t~em wszystkich, Sta.Sizek był wtedy w dru-
painią Go.rgonową. Ojciec. prz~str~ellał MA"Z8rnle SUmf Bnl·a nicy .zawodowej i nie zrobi użytku z te- giim pokoju. Przez dach się r:afował. Na· 
tych za,s.ad z całą surowośc1ą . R~~a 1 Er· l'l~U go, co mu Erwin powie, poradzi mu i wet teraz trochę u.tyika na iedr.ie. nogę. 
win n11e mo~ się doczekać, nż będde Prz.ez dłu~i.e ~ockimy Erwiin był bli· poLnfor.muje o tem, co mti gt·ozii. Moteaz na naiS Liiczyć: wid.zL!l, t~ my 
im wolno wrócić dlQ siiiebie i w.z.nowit ski tego, by złożyć 0 wszystkiem zamel- cie,hLe n.te .n.Mialzńmy na n.ie. Masz ltcżę• 
przerwa111ą rozmowę. dowanłe do władz ~tedczych. Sprawa oy Opryszek śde do ludzi!.„ 

Nareszcie. ła diawna, może w międzycz.as,iie była Pain Antoni ujął Erwin.a J)O'd rękę. 
Ojciec powiódł za nimi wzrokiem o~ło.sron.a amnestia, 0 kt6ref nie wie?„. nie wypUSlCZI ofiary ie szponów - Idz.iemy do iMego mi1eiaca. Tam 

pełnym wyrzutu, gdy 7.airaz po nim ze,r• Ale z drugie:j strony„. Gdy zostanie Był chłodaiy wiieczot Hsi·opadowy.- jest człowielk w i.s·bocire pewny. PrrwM· 
wali s,ię z miejsc i rzuciwszy krótkie zaaresz~owany? Co wtedy?„. Co się sta , Witr huczał po ulica<:h z.amarstynow· ne mies:zikMie i ludzie z na~ei a.fery .•. 
„ dziękuję " - pobie~li do sweito pokoju nie z Ritą ł z małym Erwinkiem?.„ I ta · s.kic:h i sucho Sizele.§cił w prawie jut zu· Erwin próbował się wymówić. Ma 

- Mówisz, teby się zgo&tić, teby hańba, która na ojca spadnie i na dziec-. I pełnie gołych drzewach„. jeszcze coś eto załaiwii!!niia w miidoi.. 
z aryzykować? ko?!.„ Erwin łamał się w walce z sa- j Erwin rtaciisnął ka.pelus,z na cz<>ło ł Ale kości9ta lapa opryHka, ujęła J9'0 

- Ta.kl Stall'!owczo truk 1 Co niuz do mym sobą„. żeby choć miia:ł kogoś blis· 1 postawił kołn!erz. ramię jak w kleszcze. Erwinowi zda.wa• 
'>ltaceinia, co zosbje ci ininego? Czy ki,e~o. ktoby mu mógł doradzić.„ Kier.ował się ku miasbti. Szed:ł do ło się, że wiielki pazur „Pa,Jla Anton.ie· 
masz P>i ·eniądze, te.by siię temu szui opla Wre&zcie, jak fonoący, uczeiprł się znanego adwokata, do.kt,ora C. go" wp~a mu s1ę w żywe ciał-O. W!ozyst
c ać?- Czy on ciebie nie będzie m6gł znisz fed,n,ej myśli: pójdzie do adwokata, za- I z d:ru.~iej slr,ooy. po.grążonej w mroi ko s.t.ra.cone. Tetn iuż 6ię ni1e wywirt~f 
r.zyć w każdej chwili, ~dy tylko zechce? sJa,gnie po1'a.dy. Czy je~l wyiści1e z tei ku ul~c~i, wyłoniła &ię jaikaś chuda po· 1 Erwin ru!iZył za „PaJJlem Anton~·· 
Co war-te je.l'lf życie, gdy się ma taki to~ przeklętej m.afoi. czy znajdzie sie jakiś stać. Człowi1ek przes.ze.dł przez jezdnię. ~ymholem 9WPi .ldęski i upadku. 
p6r katowski nad izłową? •. A nut ci rdę wybi1eg, jakiś fortel -prawny, kt6ryby ~o ' Zmierzał ku Erwin.owi. · 
nowiedz,ie?„. Ri.ta na,gle z.mi1eniła ton, uczyillił wolnym człowieki.em ?.„ Jaka I - Hallo, Erwin! (!Dalssv elcuł futro) 
Poczęła głosem miękim i ni-e:pewnym:-
Ty1ko co ty z.rnbisz bez pieniędzy? .. , • ~ • ~ • : ~ 1. " ···~· •,:'. ' • • • ,' • • • • \ ' • l „' ' . . 

Zamyśliła się głęboko. Po chwi-B rzuciła . 

~~~t~}~~~~:f~E1:::~.~:~·:·~::
1

:1PierscieR Wilhelma II i kula karabinowa 
·hie:lci,em?„. „ • · „ ~ lorda Kitchenera symbolami szczęścia ipowodzenia.-
,,l11ech Się UlkDS zmlBnt . ..Szczęśliwy'" zegarek prez. Roosevelta .,'ł-j, 

to tycie okropnel„ Jl . . . ..,,. 
. . - Nic. ~an:y sobie r~dę . I przyje· 111uletv I tall~DIORIJ D'ielfliifi lud•ł 

dz~emy do ciiebi.e. Raz s1ę to wszys.tko 
l!:kończy. Tak dalej być nie może! Ja· (x) Niektóre talizmany i amulety I Ojciec Pryderyka Wielkiego -dal ka· Ciekawa jest i6wniet historja amu· 

· ie hyba życie odebrała, albo mają r6:iiei swoją historię. Ekścesarz m ~ń teri oprawić w pierścień i nigdy łetu lorda l<ltchenera, niezaPomnianeió 
r~bo;vać pos~al„ . - Na.~le Riitę opac!ły n:emłeckl, Włlhelm li p0sła~a pł~r~cień s!ę ·z nim nie r~zstawal: Wllhel.m II po- admirała angielskiej floty woeJnnej. 
~~Y i sit.anowczośc„. Poczęła płakać.„ - z którym ~le nie rozsta~ P1erścien ten siada. poz~t~m !eszcze J~de~ ~1~torycz- Amuletem lorda Kitchenera była kuła 
".\!1ech .się jakoś zmle11i to .;;,de okropu! PQWszechme jest • u.wazany za klejnot ny 'J)ierśc1en. 1 en drugi p1ers~.1eń jest karabinowa. Historia tego amuletu jest 
N~ech już raz będ.z.ie koniec temu priynos~acy .sz?zęsc1e. . . . bardzo starv i według wers]l został następująca: Gdy niezbyt jeszcze zna· 
wszystkiemu. Ty musisz temu zara<hić. Do p1ersc1ema tego przywiazana .iest zdobyty przez marhrafa Ulricha z No- ny, młody oficer Herbert Kitchener 
Właśn~e ty! mkt inny. To iesł twój obo· ca!a jegenda. Pewnego razu. do sypialni 

1 
rymbersd na Jednym z Sarace~ów w walczyl w roku 1883 przeciwko zbun~ 

wiązek. Co się ze mną stnnie, gdy wy· ks1ęc1a. Jana Brandenburskiego, jedne- czasie wojny §wlęteł pod tnuramt .Jero- towanvm plemionom nubijskim, jakaś 
iedziesz? A co si~ teraz ze mną ctzie· go z pierwszych Hohenzollernów wła- zolłmY. zabłąkana kula raniła go w policzek. 
ie?„„ · „. mał sie złodriej .. I?ok~nawszy V: no~y Pierście~ ten zrobio.nv ~est z masyw Rana była ciężka, a kula utkwiła w 

Jej dchy pła.cz p.rz;es,zedł na~le w włamani.a. zl1~dz~e1 me :zauwa~yt. ze ne~w ztota. 1 posiada niewielki .kwadra- twarzy tak niefortunnie. ie lekarze o-
r!łęboikie, rozdzi~ra~ące spazmy I przy ł,ó~ku ks1ęc1~ , zgubił .J~kis. mało ~owy kamień. Eksces:irz ~os1t P:? na ba wiali się przystąpi~ do operacji. 

Erwin pairzytulił ją do siebie. Gła- warto~c1owy kam1en. Zto<lz1~J, n~e zo- sr?dko\~Y~ p~lcu. leweJ ręki. Ulub10ne- Mlody oficer nie tracąc przytomno-
~lził jej kruc.ze wł0$y i iak mói,tł uepo· I stał mg~y schwyt~ny. Kam1~n Jedna~ m1 kamiema~1 Wilhelma II .byty agaty, ści umysłu zażądał natychmiastowego 
kajał... . I P!zez mego zgubiony b~ł. p1eczołow1· r~tóre ja~ wiadomo zapewmaJą zd7ow1e przewiezienia go do Kairo, gdzie tam-

Łzy cJJsnęły mu się d·o oczu„. cie przechowany w rodzime. 1 dlup:i zvwot. tejsi lekarze mogliby go uratować. żv-
Długo taik trwali w usc!srku, przywar czeniu stało się zadość. W czasie Clro~ 

ci d10 siebie moJcriemi od łez po.tiiczkamł. Alkohol zastąpi benzyn~, sil do stolicy Esdntu stało słe coś nie-
~·~ !Wykłqo. Poprostu kula sama w~·pa„ 

Ile my§H .p.rzehi1eigło pirze:z mózg Er· dla z rany, o czem Jednak oficer nie 
wi1na od owej ro,zmowy z R:i~ą w sy· . a energję elektryczną czerpać będziemy ze sło.ńca wiedział· Herbert Kitchener pn ._:zul .ied· 
pia1n.i, aiż dJo tej chwili, w której mfał ( h) W . d . . h , . . h „ B cl d nak. ie z kaidvm dniem czuje sif; lepie!, 
si s 01tlkać z A .i • "I M'· I 61 • Je ?em z ~ z,agr.att111ic~yc I ~zys~atn1ta ra;z.~aittyc en~.rgJ1. ar .zo .u· a rana poczyna si zablii1•'.' ć ' 
ę IP •. „ipa.n~ l omm „. .1 ukaizały się me.zwykle c1e.kawe oblicze· 1 zo s1ły t.raC'l się prze.z mewykl'.'rzysitame I · ę · a · 

m~ per~wazyJ 1 ptrawlie na e~ań tony! iue ma .zinanego uczonego, Juli.a.n•a Huxleya. lprzy;pływów i odlpływ6w monk1ch. Pr,ak . ~reszcie ra~a zureln;~ się zagoi.la 
mogł się zdectdid"Y~ć k na tiob b~ ruszyć PocLaije oo kilka cyfr, świ,adczących o , tycz:ne zużytkowaniie tej ene-r~ji jest na- 1 ohser zapomn!a~ ? swej ~rzygodz1e. 
na Y'Y1![3dć,ę 2

• o~teJS ą - t Y t a zda• r:01Zwoht techn~ki w dobie obecnej ora.z I r.aizie n~emożliwe. Ba.1"d.zo waż.nym źró· Jakos W rok PÓzmeJ. w c~ll.SJC Jedzt:nia, 
zanta s a w Je ego przes ęps wa, 0 • 1ei możliwośdaoh w przyszłości. dłem siły, obeC'n.i.e wcale prawie nJewy• poczuł on na2łe m:ędzy zi:baml coś 

Jaik wykaiz,ują obliczenii·a, na te·renie kor.zys•trunym jest wiiatr. . tw~rde2?· Wypluwszy kęs z ust zau• · 
St,aJJlów Zjednoc~onych wybucLorwano ty I Na wysokości 1000 metrów nad po- wazył, ze twardym przedmiotem byłct 
łe ell~kowni i zakładów. procliukujących I zi,ornem. morza, wie.ią stale wi.atry. - kula karabln°wa, która ou tcsco czasu 

Ze iwiaia filmu ener.gję, te na głowę każdego robobni· Obecatii·e już -prowadzooe są próby z wia stała się ie20 amuletem. 
w jednęm z miast f!ra:oous'kloh pod- ka, z.aimtesz:k~lego w Ameryce, ~dial tralkami o s.knzy&a.ch po.iadaiących 30 I Wiele sensacyj wzbudził swego Cla-

cza·s wyświetlania fii:lmu „:Ekstaza", pu- po 30 konii mechaalicz.nyich. Jesit to bM"· 'mebrów długości, które pOl'IU&Załyby elek su amulet Roosevelta· Amulet Roose
bliiczność zaprotestowafa ener.glcmłe dizo dużo, aJhowiiem zia:ledwiie diz..iiesiięciu woW111~e. velta był mały kawałek drzewa <>pra• 
zwizdaniiem i tuipaniem, uważa1ąc, że robo-tniików może W)"koo.ać pracę jedne· Do n1a1jbard.z.1·e1 nowoczesnych naileży wlony . w platynę. ~oosevelt przypisy
jest to obraz niemoralny. Szczególne go koniia me.chaniieznego. J.ooemi słowy, s,pC>sób obrzymainia ener~ji ;przez za.inia· W?-1. wi~lk1e .zn~czenic sw~mu amuleto
zgorszen1e wywołała scena·, podcza'S znaiozy to, że M głowę każdego z ro· nę prC>tn!.ooi świeblnych n1a prąd elek· I Wt i. t\\'1erdz1l. ze .wszvstk1e su~ccsy sa 

•• n. ł .-1 o1 botnlków arneirykańs:k1oh, wypada po tryCl.illy. Uczeni wyn.a1eiti jiUŻ $1>0Cfalne wynikiem szczęśliw~go działania a:nu-
żniw, gdy chłopiki •ui11.aza Y ~ię 1113 P u 300 ,,niewoJru!ków", któr,zv. o_ raicu1ą zań koanóclci ~oboele:klrycme, czułe na świta le.tu. Amulet ten nosił on stale przy so-
w nazlbyt przewiewnych szafa.eh. ·• b k 

Jedno z pism fral!11cuis1ldich zaznacza, dzień i noc. tło. Naira.ziie procLu:kow.a.ny pt"Ze.z niie ie w 'legar u. 
że wiię.ksze z,gi()lfszenie powiitlitlY wvwo- Do dy51po.z-ycji ludn1ości Stanów Zje.d· prąd j.e1sł baird:w słaiby. Nie ufoga jedn.ak I Iiistorja tego amuletu jest następu· 
lać stroje dam na balach i daneii1ngach. nocz0111ych jest tiaik w~elka em.ergja, że zn. wąitpiliwości, że po udos.koo.a1lein1u tych jąca. Ojciec RoosPvelta otrzvmat w 
Kasa ki'nematografu zwróciła preniądze etąpićby ją mogła pra.-ca 10 mitlijirurd6w „fob()lcel" i pr.zy ziłąc.z.en1u je w grupy, czasie podróży na \Vschodzic. od oew-
za wy'lmpione bi~ety. ludzi. bęcLZiie moiina olmzymać ze świta.tł.a sło- nego bramina kawałek drzewa Buddy 
- •.• Naijwięikiszą ~os.~ą fachowców jest I neczmego n1i.eograniozone ifośoi energji. z lesu Uruvela. 

Sceinarzvśoi Pa:ramOUITltu składają jedn.aik problem, w ~ald sposób będi:7,ie Trzecim WII'e.szci.e problemem, jes.t Wiele zmartwienia orzvczyniło Roo· 
rocznie lQ.QQO (dz,iesięć tysięcy) tema· można w pnzys.złości 01traymywać tę masow,a iprocLukcja aUcohofo i za.st..wire· scveltowi zaginięcie talizmanu. Roose
tów do przejrzenia ikiieroWlllikowi pro- energję . Obecnie, ener~ję tę czerpie się 1 

nia go benzyną. Wedle prowi.zo.rycZitlych vcltowi skradziono koszto\\ · ności i \\'fal 

dulkcii, Schulbeirgowi... !Pr.zez spalanie węgla kamiennego. W.:a· : chHczeń, w kra.jach ipodzwro1tnikowych z nimi zcga rek zmvierajacv amulet· Jak 
•.• d™?o .iednak, ,ż; z~1J?. sy wegla na rn~ym rna~cLuje si~ ty!e roś~n •. że wycią~n.ięty sic okaza ło. zło d 7- ieicm bvł jeden ze 

Marlena Dietrich byla ong-ilś partner· i św1e;1e zmme1~z~1ą . s1 ę l!wałt?wn1:e t z mch cukier 1 za.miietn~ony na alk.?hol, !". tui~c v ch. Cześć hmu pńżniej ntkbra-
ką Lyi de Pu1ti w niemym abraz·ie „Ma- wkrotc~ .cał~~w1 c.! e El ~ \\·:•~ 7;:·p 1 ri : sfarczyłbY: cl.la l'.Qpokoienia energ11 na , 11 0 Jednak zegarek z amuletem orle· 
;iolcscu"... 1 Js.tn1e1e J'.lZ k:ILa prc.>zl< lOW wykc· całym śWl·ec1e. padt na zawsze. 
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Baczność, wynalazcy!· umo~:ks~~~,~~.~~.~~~„ 
W Łodzi powstało Polskie Stowarzyszenie Popie- śc~~1ff:~:t~~~b~o~~~~~b~:n~tó~!~ rani· a Wynalazków postanowiono zwrócić się za pośrednic-

twem związku związków w Warsza
Otrzyma'1i·śmy następującą odezwę: nienil\l iich projektów, gdyż na terenie ważniejszą drogą po której mogą ~rzy• wie do ministerstwa komunikacji w spra 
N1e:mniernie ważną dziedziną życia 1 naszego Towairzvstwa uzyskają nietylko być do Polski tak pożądane w dobie O• wie dotychczasowy ch zarządzeń, za-

nairodowego jest wynalazcrość i wyna- 1 fachową pomOc · naukową, technii;zną, hecnej kapitały zagraniczne. braniających sprzedawania taksówek. 
laizcy, k1ór.zy swą pracą i ge.njuszem ale zetkną się z przedsiębiorcami, prze Obowiąe:kiie.m każdego myślącego o· Właściciele taksówek w przesłanym 
prZ}'lcZ)'lll<iaiją się wyMtni1e do podiniiesii1e· I mysłowcami, finansistami, przy których bywatela naszego Państwa jest nalete- do Warszawy memoriale, o świadczają, 
niiia ikulbury i• bogactwa kraju. I pomocy mogą doprowadzić swoje po- 1 nie do ta,k dooio.s·łego w skubkach Towa iż przepis zabraniający im sprzedawa-

Ale rzadko kito się otjentuje, że dzi-
1 
mysły do realizacji i korzystnej sprzeda I rzystwa i przyczylt1ianiie się chociaż w nia dorożek samochodowych jest nie· 

struj, nawet hM'dz.o utalein<towruna ! gentja111 ży. te.n s;pooóh do zirea1izowania najdonioś: słuszny i krzywdzący ogół właścicieli 
na jednostka, me jest w stanie saana 'i Tu mtłs1my podkreślić, że konfere:n· I lejszych idei, które, nie maiąc możno~c1 taksówek. Każdy wtaściciel dorożki sa 
rozwiązać wszystkich kwestji, które się cje wynaJa.zców z inżynierami i fachow I ujawn~eni.a się, drzemią w ukryciu, kie- mochodowej winien mieć prawo sprze
nas1ŁręczaJją nawet przy najprostszych ' cami, odbywają się w obecnOści zaprzy I dy - w przeciwnym wypad.ku mogłyby dania jej osobie drugiej, która posiada 
~~a.laz,kel)ch, .na~et iprzy na,jelementar I ~iężonego rad~y prawnego, który1 sto- ~chnąć życie nas.z·e na lepsze i szcześ- koncesję. 
meJszych, zda1e s1ę, pomysłach. 1ąc na straży mteresów wynalazcy, gwa I hwsze tory. k ó k któ 

śmiał'O możemy twierdzić, że nikt · rantuJ'ę mu tai'emnicę i absolutnie wyklu l Na.sza .nowa placówka jest jedną z Obecnie właściciele ta s we ' -
..i_!_ b ' b rzy nie mają możności w obecnych wa-
~i·ruj e.z g~townej zr;iaiomości }i tera cza mo.żność jakicbkolw~e~. na~uż.xć. najleps.zych ~·róg,. które,. przy o e.cny;n runkach remontowania swych wozów, 
tury inaukowei '1 fachowe), bez zna1omo- Wsze1kie fund.usze, ia.1nem1 Towa· kryzys11e moze nawrędzeJ przyczynić stę 
ści dbcycih jęz)'ików, bez d'Obrze zaopa- r:zystwo nasze będ.z.iie rozporządzało pój do zwalczenia nędzy, głodu i bezrobo- muszą wyzbywać się wozów za grosze, 
trzooyoh labor:atorijów, a wreszcie bez dą na popiera.nie wynalazków i ich re- cia i pozwoli zająć Polsce jedno z naj- sprzedając ie na rozbiórkę. 
środków f.iinan.sowych - nie może &two aliiza.cje, świadomi bowiem jesteśmy do . nocześniiejszych mi1e1jsc w rzędizie nai- W przesłanym memoriale wtaścicie 
rzyć żaidinego, godnego uwagi wynalaz· br.ze tej rzucającej się w oczy prawdy, .

1 

kulbura.ln.i.ejszych 'Państw Europy. . Je taksówek proszą min. komunikacji O 

ku. że dobre wynalazki i twórczość wyna- POLSKIE STOWARZYSZENIE POPIE udzielenie pozwoleń na sprzedaż tak-
Lleż to 1'a.zy się ~darz.a, że człowiek la.zez.a, są jednemi z główniejszych dźwi RANIA WYNALAZKóW, sówek do czasu ważności koncesji. 

bez odpowiednich studjów bez technicz gni dobrobytu i kultury kraju oraz po- : Łódź, ul. Narutowicza 45, tel. 235 - 50. Odpowiedź w tej sprawie ma na-
nego wykształcenia traci niepotrzebnie ' wa IM +w+ Wll• ' '™*&i d dejść w najbliższych dniach. 
olbrzymte ilości energji nad wynalaz-

::;: ~:~a~t=:.~, t~:~ ~i:a:~ Dzisiejsze zebrania robotnicze 1 Upadek z tramwaju 
żadnych szans urzeczywistnienia. Łódź 21 październilka 
· Wiresi~cle moż·e się zwierzyć nieod- Łódź 22 października. nematograiu Oświatowego przy Wod- - . ' . „ · L~ p 
pmvi1edlnim luc:Lziiom, ikitór.zy wykorzysta- (k) Dziś o godzinie 9.30 odbędzie się nym {łynku odbędzie sle zebranie włók (a'~) .z tramwa1u hnir1 4 na :J.r . o· 
· · · ł d d • w lokalu z. z. Z. przy ul. Piotrkowskie.i niarzy, zrzeszonych _w radzie okręgo- m~rsi~1 e1 ohok nu.mer~. 13k3, Kwyp b wczo 
~~ 1d'!0 :bi;c~~t~a;:fueJ j d:~=ej~aiąc zebrani~ robotników k?tonowych i sil wej polskich związków nPraca". r~ v~cłwr;,r 1:'k'.111~nr.e 

29 
aczu a, za-

Nowa nasza placówka 0 chrurakterze pomocmczych. zatrudmon ych w łódz- Na zebraniu tern omawiana będzie mJJes a Y at-ei 1 7 - • 
wyibitnie społecznym, ipozosta;jąca pod kim pr~myśle kotonowym. sprawa umowy zbiorowej w przemyśle Lekarz pogotowia Kasy Cho~ych o-
kon;trolą rządową i posia;daiąca w swem 1 Kotoniarze na d·ziesiejszem zebraniu włókienniczym, ubezpieczeń społecz- -patrzył mo·cno poforbowanego Kaczubę 
grome szereg b. wybitnych i doświad- 1 radzić będą nad sprawą umowy zbioro nv ch i t. p. klóry odniósł szereg ran ~łowy. 
cronych s1l fachowych, profesorów, in- wej w przemyśle poń.:-zoszniczym, któ
fyn.ierów, lelkar2y, chem~k6w i specjali.s ra wy gasa w dniu 1 grudnia r. b., za
tów z rómych dz~edizin nauki ułaitwi wyi targów w poszczególnych fabrykach 
Mtni-e wyina.la.zcom szyibk.iie osii.ą~ęcie i t. d. 
ich celów. I .W sałi kinematografu Oświatowe-

Czł-O!l11kowLe naszego stowarzyiS1Zenia . go przy Wodnym R_ynku ódbedzie się 
niie potrzebują być wynalazcami: każdy, ' \V dniu dzisiejszym o godzinie 2-ej ze
kto ~oją współpr~cą pomaga do zreali . branie doz~rców domowych: na któ- . 
zowanta wynalazkow 1 pomaga w ten rem zostame spisany memonat w spra- 1 
czy bi.ny spOs6b w pracy twórczej jest : wie ubezpieczenia dozorców na starość 

,~7 }\. G /\. ! ! \ rzysz\ość bez 

U Y'ł . . to podstaw.a b~~~· ~~c~odn\eito przed 
w\asnei z1e~ni , try \i\rnwan.e1 czę 

W\asnY . . dom P~~ce\acla w .ze ·~ dalszym c"'1agu L A aJl E . 
Naibl1z.sza ' \l c\\ \)\)\e"a O .,ii:i l"tQll 

tr?s.k._ \'. od~i. mai. sto &a sU D .::.z.cz.c11/1\owe1 
m1e:.c1a · ac . · 4 i 10 . ..., Nr io. 

PL . _ .t tranw:a1~m1 d o(f i od trainw. • 
h Do1a·LAl . 15 min. r " 

h wan inkac · nwor, 
·dogodnieiszy c mic\scu Stoki, 

na na! . . udziela na 
iniormac11 chętnie widziany w naszych szeregach.j eksmisji , umowy zbiorowej i kasy po- · 

_ 1 l ten ~cz,egół eta.je wynala.zcoin ll'ów grzebowej. ~ 
J P~ż o~~ ~~~ci w ~ee~~- -_ ~zH-o,?d~h~~ . ~-~~now~n~- l~~•.•.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

--- -----·~--

·PEl:NJl TJlDEIA WifiRJlNTCH 
, 3-go dnia ciągnienia 1-szej klasy 28-ej loterji państwowei. 

Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia, 2oo38 57 322 971 21119 282 453 788 813 56134 907 13211 t3 33 382 784 74005 128 90 275189 613 43 53 791 1232S9 306 409 60S 15 816 
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pad?y następuJące wazmeJsze wygrane. j23014 104 24285 93 338 63 692 95 853 58 2s210 19I5 27. 125154 411 66 611 126003 10 220 56 308 34 
1000 zł. - 16289 168823. 95 828 914 26024 29 53 102 11 59 250 307 38 416 • 76039 119 97 846 7723~ 57 112 421 607 71! 187 641 758 979 127058 10 123 44 206 95 387 57L 
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120584. 209 340 6& '98 451 59 71 794 37075 302 471 538 271 637 61945 88124 58 217 975 89149 241 88 481 44 527 720 825 66 137040 98 220 89 366 654 820 
150 zł. - 2957 3245 6865 8237 9996 612 719. 652 878 912 

7 4 6 
· 
0 673 760 68 812 

61 918 93 138048 81 108 39 57 82 414 21 542 

1~052 14642 15417 22692 23068 25649 38097 280 832 61 971 93 39111 251 384 411 p,9 ~i~
1539469lUo 2~6 ~~~ lzo 54~5 520 521 92011 ~~9 6g~ :?9 \~0°0~76 i~~~~~ ~5 gjJ t~i 5;~ ik1 6~g 

29309 30896 31885 45282 51490 61271 52 754 838 42 62 965 4oo49 224 78 95 410 14 
36 69 515 29 93 709 17 24 841 93005 24 54 77 82 707 IO 862 84 935 37 141117 238 681 727 88 

60632 70540 737J6 75052 75254 76541 ~~\~g1 4~11 ~l1~64 k~2~l~~J07cf8J36°~tJ2g7 6:3~~~ 102 39 94 280 313 426 so 96 575 767 94210 374 142022 266 383 99 439 584 622 28 739 40 87 972 
76390 89961 95982 99450 99864 114241 232 355 77 408 13 807 31 961 44054 97 124 68 495 512 55 600 34 95082 l4S s4 204 356 725 994 143084 153 459 665 760 144170 219 55 520 29 
117104 12048? 120933 123414 120624 266 315 28 64 453 525 63 66S 919 45224 307 16 96145 ZCKJ 45 344 45 485 641 871 97o34 l 30 54 613 833 145051 284 87 315 553 632 758 67 146379 

- 443 80 539 4.6102 73 220 24 371 530 47028 35 245 328 424 557 726 46 972 98065 147 79 239 451 597 765 899 147"86 148001 6 79 87 152 204 
130322 130138 134532 1.35711 140989 236 72 403 534 66 99 611 34 819 48007 179 272 ?24 85 992 99158 214 395 423 52S 889. 72 329 559 89 645 781 149225 333 55 4f6 687 859 
142544 147025 147373 158153 164678. 314 51 872 920 46 49013 51 241 876 50133 326 711 100028 117 81 235 333 650 66 869 954 101299 150067 101 77 242 99 367 68 404 666 760 

. 892 51031 198 294 583 604 07 95 98 775 97 807 352 441 521 52 676 880 912 58 l0200l 35 us 151132 94 242 476 516 623 760 86 817 157121 293 
Po 100 zł. na N-ry: 91 928 31 52372 80 517 42 652 704 62 957 68 53127 79 2~ .33 499 813 915 44 103160 97 434 706 97 457 78 81 503 663 153009 15 59 303 481 ~5 19 617 

~ 139 89 539 680 704 23 107$ 171 213 84 486 344 594 623 54445 58 0644 717 889 55002 72 112 104178 442 89 5l2 77 l05035 334 94 417 808 981 51 70 887 941 154158 306 75 456 . 83 646 174 871 
599 633 77 764 814. 2137 321 427 586 89 760 999 90 253 58 509 855 61 65 79 981 56005 18 253 491 106191 270 345 441 683 724 847 ~26 107119 283 155462 517 32 69 908 156276 90 317 32 524 642 
3517 98 614 34 785 917 411ę 407 626 45 49 999 671 723 31 822 79 956 57104 68 200 31 65 395 388 478 647 700 887 930 58 lOS0~8 l88 336 417 60 876 157186 268 74 945 1581.30 362 426 603 765 
5168 85 380 84 430 661 728 44 892 6225 338 442 634 42 72 58429 33 46 613 38 821' 59042 152 73 506 43 779 109oop 06 11·' 39 22~ 48 S8.67 646 783 159282 318 583 94 669 782 160074 180 239 571 
528 53 59 607 748 79 815 7011 380 799 800 26 237 74 404 629 746 844 60080 IIO 23 556 912 8Z 819 1J04q9 10 3::> 868 lll 2~7 o80 805 99 904 30 53 667 816 924 99 161012 169 256 471 83 740 47 
53 932 8093 140 462 701 50 9087 128 270 781 61015 68 71 133 418 22 502 40 51 791 62446 577 ll2139 225 376 758 11304:> 83 187 437 41 s37 940 162058 101 217 60 440 791 163059 224 403 
10040 261 507 57 924 63 11192 358 432 83 725 622 955 63186 377 441 62 72 89 94 571 661 943 92 937 65. 68 664 726 4S 936 72 164090 232 65 469 517 
44 71 812 12021 295 697 833 981 13041 111 31 84 64063 103 2.14 315 31 41. 456 623 43 800 69 114260 94 510 57 761 926 75 115071 130 79 165050 222 633 78 91 166102 72 203 347 579 740 
222 35 99 338 708 14081 116 87 506 794 974 969 65009 134 59 78 264 98 478 556 631 66089 276 303 407 17 540 57 87 93 612 742 820 958 81 97 990 167058 72 173 388 453 67 887 168097 
15007 138 512 23 40 765 16085 193 294 442 611 186 249 375 580 621 48 810 17 50 909 61?A6 86 116056 110 695 869 117025 119 90 519 732 38 952 i95 665 746 864 169405 817 82 983 
38 761 74 945 17071 143 56 236 375 475 511 19 348 547 51 55 97 709 68111 21 215 373 85 580 53 118083 155 252 57 490 565 613 777 826 76 912 • 
609 91 767 987 18181 379 86 96 598 791 842 67,917 69027 201 12 391 405 673 84 92 70378 519

1
119020 126 296 345 498 608 34 39 soo 933 68 (Qiąg dalszy na str. 7eJ·, 

1911)4 32 275 301 83 96 412 549 618 41 60 719 52 74 95 655 72 760 984 71122 226 28 309 557 120070 161 299 637 43 64 824 934 67 121107 82 
45 832 911 841 992 72010 41 89 153 83 214 51 413 680 700 224 352 631 928 29 62 122011 50 159 405 502 57 

D:lwi~kowy Kino-teatr Dziś i dni następnych! Po raz pterwszy "' l.odzl! Dziś i dni następnych! D:lwi~kowy Kino-teatr 

•. iROCAMBOLEr 
~ Film sensacyjno-salonowy produk~ji 1 !J33-34 ... 

~6:~~~~ Rolla Normand i Jimmy Gerald. 
Na I s.:::1 11 „ .:e11 \' •n ich~ 54 lH i 85 ~ r „ 
nas!·.;pric: hl - 85, Jl - 1.09, I - J..30. Passepartout ni e ważne !\!a f ~l'n11s ceny mi ejsc 54 gr. 1 SS gT,, 

na ~ t ,~pn c : li! - 54, II - 85, l - t.09. 



Str. 4 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 1938 ' 22 X 

~ Kochanek„. z ławy oskarżonych 
Hu.morek Przestępstwo-dla koblety.-Jeden rok więzienia 

Pan Leona Topolnicka żyła z swym mal-
hrabia poszukuje szofera. Zgłasza się żonkiem, znanym przemysłowcem, Al

pewien młodzieniec. 
Ale J·a po zuk · ł . k od . dz' l fredem Topolnickim od szeregu lat„ sta-

- s u1ę cz owie a powie 1a • • kl d · k J d k · 
negc pewnego si b' . . 1 b' g k now1ąc przy a ny zw1ąze . e na ze 
wać.:. ~ cśwfadczae ~:b~a.me u iące 0 ryzy o- i ?d jakiegoś .czasu malżeńst"Yo to prze-

- Ja włas·";e , tak' 'est od . d , zywalo pewien kryzys. Pam Lena czu~ 
- im l em.„ - pow1.a a 1 l · d t · h „ 

młodzieniec. - Jak bardzo nie lubię ryzykować a Się znu zona Y1'!1 .Pozorme armonu-
n1echaf panu poŚwiadczy fakt, że żądam płace~ nym •. ale beznadz1e1me poprawnym sto-
nia mi pensji zgó 1 sunk1em. 

ry * * Zdarzył się wypadek, który miał 
w kawiarni teatral:ej zasiedli przy stoliku wreszcie wzburzyć pozorne szczęście 

·dwaj dyrektorzy teatru Jeden był z Paryża, małżeńs~ie. Pani Lena udała' się pe~
drugi z warszawy. nego dma z adwokatem !<omormckn~ 

- Wie pan _ powiada dyrektor teatru pa. na Sp~awę Są~o.w~. 0.skarzonym w t~J 
1"1skiego, _ Ja mam najliczniejszy personez na sprawie b~ł n.1eJak1 Mieczysław Karski: 
całym świecie„. w moim teatrze występuje prze- Akt oskarzema zarzucał mu zwykły 
~ło 20ą osób!... I napad. ra?unkowy. Ąl~ było ~oś w tern 

_ To nic _ odpowiada dyrektor teatru oskar~enm, co ?drózmało Mieczysław~ 
wzrszawskiego, _ Ja mam 0 wiele liczniejszy' Karskiego ~ metylko w ?Czach . pant 
ze~p6ł„. u mnie w teatrze Jest zawsze dwa razy Leny - od mnych zbr.odmarzy. M!ano

wicie, dokonał on przestępstwa 
kobiety! 

dla 

Kobieta ta, jakaś trzeciorzędna ar
tystka filmowa. okazała się niegodną 
poświęcenia. Od chwili zaaresztowania 
jej narzeczonego, n'.e zainteresowała 
się nim zupełnie. 

Zapadł wyrok - tylko jeden rok 
więzienia, ze względu na liczne momen
ty łagodzące„. Od chwili procesu pani 
Topolnicka jakby się odmieniła. Myśla
mi jej i uczuciami zawładnął - Mie
czysław Karski. 

Nr. 21 „C.T.P." („Co Tydzień Po
wieść) drukuje powieść Ellen Ly p. t.: 
„Powrót do. życia", której tematem 
jest romans pani Leny Topolnickiej. Nu
mer ten zawiera nadto zwykłe działy l 
- doskonałą [lowele n. t. „Banknot 
1000-frankowy", 

wqcej artys.tów, niż l*iS1icznościl„ 

** * · · Księżę sam prowadzi swą maszynę. Właś· 
Hallo! 'lu rodjo! 

pi1: r.ałtzymał Ją przed bankiem, dokąd wstanił PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 14.00-14.20: „Łódt, o.glądaina oczyma cudzo, 
...... POLSKIEGO RADJA. zie.mea" - feljeto.n, wygło&>i red. Szymo[l 

na chwilę, NIEDZIELA, dnia 22-go października. Gluck. 
Przy wyjściu konstatuje brak maszyny. Zwra- 14 ~ 15 OO· Polskie pieśni w wyk, chóru Za. 
. . d , 8.40-8.45: Pieśń „Kied)'. ranne .w&tają zorze". ' r-=.b·y 1: Maryli· Karwo•wskieJ". 

ca się więc o woznego: 8.4'5-9.05: Starl do radjo - raddu motocykla- ~ ... 
- Czy nie widział pan tu mojego auta?„. we.go, zoa-gamii.zowanego przez K. S. „U ni-on· i 5·00-l5.ZO: Muzyka z płyt. 

T R ł Ł -'- p R d 15.20-15.45: Muzyika sa:loruowa w wyk. ookfo-
- To było auto pena?.„ - dziwi się. woź· Ofllri'lllg" i · 0<zg <i-śnię ódi..u<ą oJ&k, ai ja, stry Taideusiza Seredyń&kiego, Tr. ze Lwowa. 

ny. - Jakiś facet wsiadł j uciekł z maszyną!.„ 9.o5- 9.zo: Gimnastyka. 15.45-16.00: Końcowy f.r~menit mecz.u pilllki 
9.20- 9.35: Muzyka z płyt. · R h (śl sk) ŁKS T · · 

- Co pan powi~da?!„. Widział pan jak on 9.3,i- 9.40: Dzienniik poranny. _ nożnei uc ą - . . . ran&>m1s}a 
gł da? 9"" 9 52 '1 k l t z boiska Ł.K.S. w Łodzi. 

wy ' • '" ,..,,- · : '' uzy a z P Y • 16.Q0-16.3(): Pr0ograrm dla dzieci: a) „A to zgad· 
- Nie, ale zapamiętałem numer autal·~ 9·52r 9.55: Chwi]ka goop<i<łar&!wa domowel!o. nieciie?" ·- audycja w opra.c. H. Ladosz.a; 

* * 9.55-'.-10.00. Odczyta.nie programu n~ dzień fiie- d 
* ŻB/CY i dyspo·zycje dla uceesfoików' radio- b) Pi<l6enki w wyk M. Fogga; c) „Przygo a 

Na zebraniu fryzjerów jeden z mówców po· raiidl\l mofocykl0owego. si;paika•', opowLadian~ie Z. Plewiińs.!dej-Szmi-
wiada: 10.00-10.45: Tu11emisja Ni!!bożeństwa z Po-. dowk:z.owej. . . 

I góz •- I d ik łryzf ki · z.na111ia. 16.30-16.45: Kwadon1Jns wiellu.ch airly&tów. 

11.PTEKA 
MAZOWIECKA 
DRA .fl.SKLEPIŃSKIEGO 
WARSZAWA MA'lOWIECKA 10. 

e•e„eGeeee•„ ... eee„eeeo~ 

LEKARZ-DENTVST A 

F. Kopciowska. 
Gdańska 37 

tel. 232-55, 
przyjmuje od 9-.3, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od ł - -7 w. 
przv Górnvm Rynku. 

Nocy dzisiejsz;ej dyżurują na&!ępujące a.pteki: 
Suk·c. M. Kaspe!'ki.ewi~z.a (Zgie.rs.ka 54), Sukc. J. 
Siitkiewi.cza {KO!pern~ka 25), J. Zllllldelewicza: 
(P.:10o!rkowska 25), W. Soik-o~ewi·oz.a i W. Szata 
(Przejaiz<ł 19), M. Liipca (Pio<trlmwska 193), A. 
RychteN. i B. LO<bo<ły (11-go Listopada 86), 

21.15-22.15: „Na weoołej Lwo.wslciej f~i'•. 
22.15-22.25: Wiadomości epo.rłiowe ze wezyst 

kich rozgłośni P. R. . 
22.25-23.00: Muzyk.a tanecma z kaw. „Ad~". 
23.00-23.05: W.iiadomości meterololfićztt~ dl~ 

lotnictwa i kormunruk.ait policyjny, 
23.05-23.30: D c. muzykń ta.necz.nej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
• - • wo. e, ..aO e zy, .cenn . ers . w1· 10.45-10.50: Dysp0ozycja dla uczestn.1ków ra<łjo- -16.45-17.00: Ws-tęp do „lrydjona" z. Kra<Siń· 

n1en byc stanowczo podwynzony!„. Nie mozemy j raiidiu motocyklowego. skiego. (Kwadran.s poetycki]. 12.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
ter:!z golić ludzi za te same pieniądze co daw- · 10.50-11.Jo: Transmisja ze stadionu Ł.K.S. uro- 17.00-17,15: „Dysk i. k.5iążka" - wygł, Baor. 1.5.10. HILVERSUM. Koncert symfon. 
niej, bo z powodu kryzysowych czasów twarze I czy.sfości ;ubi,leuszu 25-lecia Łódzkiego Klu- ba.ra Godycka-Cw~rkc. (Pogadanka). l S.3,:::. MONACHJUM. ..Kawaler Srebr-
tak I l d · dł · ł .;.e b t · • hu Sportowe"o· a) Defilada b) Akademia 17.15-18.{)(J: Mał0opol~ka p :1eśń ludO<Wa, Trans· ,, 

s ę u ziom wy uzy y, ~ rzy wy maJą i; • • · ' • • • • • 1 · Ró · " R St T 
. . I 1 J .30-11.35: Dyspozyc1e dla uczestmków radJo· m1,s1a ze .wowa. neJ zy - opera . ratlSSa. r. 

zuczn1~ więcel cło roboty! 1 rajdu motocyklowego. 18.00-18.40: Sluchowisko „Katarynka", po.dług z Teatru Narodowego, 
A " 

0 

fi'H lit 9 A 11.35-11.57: Trains.misia ze &tad)on.u L.K.S. z.a- PrUB!>a. . . 
Bóle głowy sa najcześciei wynikiem zabu- wodów lekkoatletycznych. 118.40-19.05: 011k1estra taneczna Arkad1 Fla- 20.30. WIEDEŃ. „Ksi-ężna Chicago" -

rzeń w działaniu żoła dka i jelit 11.57-12.05: Sygnał cza6U z wa~szawy. Hejnał _to (p~yiy) . . operetka Kalmana. 
_ WODA GORZKA MORszyiqsKA. _z Kra.ko-wa. . . . 19·0;,-l9.3-0: Roz~aitoścl.. . 20.55. HILVERSUM. Koncert z udziałem 

w d1wce od 1/4 do 1 szkla11ki u>uwa przyczy- 12.0;,.-12.1.0: Odczyta~ie orogra.mu n.a .dzień b~e·. 19.30-19.~5: R:1'~1otygodm~ .d~ młod~eży -;- Ethel Bartlett i Rae Robertson. 
ne choroby. zai~y 1 dyspozyc1e dla uczestmkow radt!)o- „Co się ,dz1e1 na św1e.01e w opracowain.1f!I 21 OO RZYM p·, tt " l R k ŚĆ 

c:: d · t k h . d . l ra1cLu mofocyklowego. Bruno W!.nawera. · · . „ mo a „ ycers O . 
~Prze az w ap e ac 1 rogenac 1. 1 1 2 1 w· d . . 1 · 19 Od · d · · ' · " d · M 

"""'"',,.·:,~o••~•eeeo„.-e•-•HHO 2. ~-1 . 5: rn Oll~C~Cl meteoro og1cz~e. . " .45-19.5(): czytanie programu na zień na-1 w1~sr11acza - wie opery a$C~ 

ł.AOODl"llE DZIAł.A 112.1--14.00: T:a!'.1.s.m1s1a ko.nce~u z FLlharmoni1 . st~pny. . gmeg-o pod dyr. kompozytora. ·& Wa·r~zawskheJ. W programie muzyka ope. 19.50--'-2().50: Muzyka lekka. 011k1estra pod dyu-.J ?1 55 HILVi:;oRSUM K rt "d Du-
Herba. ta przec:i:yszczaJlłCa . retkowa. Wykonawcy: 01'kiestra pod dyr. J. Ozimińskiego i Ola Obar<Ska (pi<J6endci). -. . . . . L • • • o.nce z U' z. . .. 
„,~l;.ArtTOL" :·~Jl;; I i . - •y ' Zdzj,sława Góxiyf!srkiego; ·· Halin·lr DudLi:zów.;.: 20.50-21.00: Di1e:ii.n:1k wiecZ.brny. - solny Oianmm. - I ' 

·· · u ·ows tiej:(O na i Ma·ria'll \Y/awrz!kow'..cz. :>J.00-21.15: Odczyt aktualny. ZZ.05. LONDYN Reg. K<.mcert symf91
3

, ,; 

ANDRZEJ NOMAR. 
-~...,.---- Ślę dlugc·~ u·rodzir' mi się synek,kt.órc-: nacka i ' wywołały p'oruszenie na sal{~ 

22) niu nk ~: ,\d1cne było chodz.;ć po tyw. •Nie wytrącona z równowagi Mada 

Blondynka czy brunetka? 
padole. Znrnrl biedaczek w kilikanaśc:e I spojrzała spokojnie na oskarżyciela p.u
dni P'J przyjściu na świat. Ojciec nie blicznego. . _ .. 
njrzał do niego ani razu. Gdy pozwo- ·- Nie„. pan prokurator fest w blę-'. 
lo·no mi wyjść na. pierwszy spacer uda- dzie - oświadczyła nie zważając . na 
lam się czemprędzej pod klinikę. gdzie szmery wśród publiczności. Plan mój 
pracC'·WClł mój ubóstwiany Romek. Spot 

1 
byl stokroć straszniejszy, zanim mia-

Mada Ma wilska ubrana była niemal j - Kiedy i w jakich okoliczn0kiach kalam go. Miast czułego powitania zbe- 1 lam przystąpić do ostatniego punktu 
identycznie. Różnił ją tylko kolor cery I poznała pani ś. p. dr. Romana M.ietlii:- szta~ mnie. Potraktował jak ulicznicę„. !-zemsty. Przedewszystkiem zażądałam . 
i kolor włosów. Obie kobiety o tak bie- kiego? Jakie również łączyły panią z Przerwała opowiadanie i ukryła 1 ścisłej daty ślubu. Nędznik wyślizgiwał 
gunowo równej urodzie stały się od nim stosunki? twarz w dłoniach. Gdzieś w gtębi sali I się jak piskorz, kiedy jednak stanowczo 
pierwszego wejrzenia przedmiotem sen I Sala nadstawiła uszu„. odezwał się szloch. Płakała kobieta, domagałam się tego - uległ. W kilka · 
tymentalnej adoracji zebranego tłumu. j - Poznałam go kilka lat ternu ~ która przeżywała prawdopodobnie jed- tygodni po tej rozmowie stanęliśmy na 

Steryński i&oprzez szereg głów doj-1 zaczęła swą spowiedź Mada - byiam na~owy dramat. ślubnym kobiercu. Oświetlona, a gior- . 
rzał w ocz·~ch'::~arji .całą jej gehenn~ .. jeszcze . wt.ed~ dość ~aiwna, gdy R?- Uslużny woźny podał Madzie r.zklan· no świątynia ściągnęła moe . przy-god
Zdawało mu· Się· ze ... 'spofr.zała przeletme man ·Mrethckf zaczął interesować się kę ,z . wodą. Nie odmówiła mu i wychy· nych widzów. Triumfowałam w diichfr 
na 11iego.„ Poczuł · się dziwnie nieswojo. mo.ią oscbą. Po kilku miesiącach zna- liła duszkiem do ostatniej kropli. Maria patrząc na nieprzeliczone mrowie· h.i.oz-

Gdy zaszczękały aparaty fotogra- iomosc1 wyznał mi już swoją miłość. obserwowała ją niespokojnie. kie. Chwila zemsty nieubłaganie nad-
ficzne wpadł w pasję. Ulżył sobie w Nie pamiętam czy przyjęłam s.erj,~ jego I - Jak się pani wtedy zachowała? chodziła.„ Mój narzeczony nie spodzie-
dość oryginalny sposób. Jeden z foto- oświadczyny, ponieważ jak mnie zdą-j- zapytał przewodniczący poprawia- wając się jaką mu gotują ucztę klęknął . 
grafów zrobiwszy zdjęcie z ławy oskar żono poinformować nie cieszył się onJjąc się w fotelu. wraz ze mną na stopniach ołtarza . .'..._ 
żpnych zadowolony wracał obok niego zbyt dobrą opinią w mieście. Miał . :po- . Mada wciągnęła w płuca świeży za- Wszedł ksiądz.„ Za nami odezwały się 

do lóży prasowej. Steryński nieznacznie acć za 5obą jakis proces o . uwidzenie pas powietrza. organy i chór. Romek zauważył, ·że 

wysunął naprżód nogę, a fotograf zaab- nieletniej. Jednak nigdy mi 0 tern nie - Oszołomifo mnie podobne powi- drżę„. Głupi ... przy.puszczał zapewne, 
sorbowany swą funkcją nie zauważył mówił. Dziw' ło mnie nieco jego zac!_10- tanie. Nie wiedziałam co począć. Za- że ze wzruszenia. Gdy kapłan łączący 
pułapki. potknął się i runął całym cię- wanie, lecz ostatecznie . miłość zwydę- miast - słów pociechy opowiadał mi o nas zwrócił się do mnie o sakramental
żarem swego ciała na podłogę. W apa- żyła. Bvł bardzo przystojny i agresyw- jakimś projektowanym wyjeździe na ne „tak", ku swemu wielkiemu zdurnie- · 
racie coś ·zadźwięczało jakby tłuczone nv \),' stosunku do kobiet. Z3.P.rts'Zl'l1Y prowincję~ ·-· gd'Zie ' podobno położnictwo niu usłyszał głośno i energiczne .. nie'~: 
szkło Steryński zadowolony z zemsty l<!L'u\·~ rrzezerr.nie do domu :>:apc:mniał- bardzo popłaca. Nie mogłam spokojnie Powiedziałam to tak wyraźnie, że sfy
z wvsitkiem sth.imił wybuch śmiechu o na<;zi-m na,i:ieczeństwie i ·)/vkr.rzv- słuchać jego ironiczych WYTiurzeń i bez szano w najdalszym zakątku świ;•t\'ni. 

jaki rozpierał mu płuca. Zażenowany stał moją r:ajsłabszą w ży.::iu •·tw,ilę. . pożegnania. wsiadłam do taksówki, któ- Narzeczony mój spojrzał na mnie
1 

• ia)c 
fotogrnf nie chcąc być pośmiewiskiem Madzie drżai głos gdy ':', ymawiala ra mnie odwiozła do domu. Nadeszła człowiek trzeźwy spogląda na obłaka
tlumu pozbierał porozrzucane przyrzą- C'istatr.ie zdanie„. Z trudem ilp .1 r,,Jwała zima.„ Długię wiec~ory spędzałam na nego, który go napadł w niebC'zniecz
'dy i czerwony jak piwonja siadł na wzruszenie i cignęła dalej. . rozmyślaniach i wreszcie uknułam plan nem miejscu. Widząc mój zimny ,~yraz 
swojem miejscu skąd obrzucał Steryń- - Dziwiło mnie niezm•c·rnie, 7.c w zem~ty. Napisałam do niego list z kate- twarzy uciekł przed dalszą komnromi
skiego złemi spojrz~niarpi.Wypadek ten to\~·arzystwie stale przed~tawi1ł mni~ gorycznem żądaniem poślubienia mnie. tacją do zakrystyji. Wywarło to nie-
11ie ' przeszedł bez komentarzy.„ Ucichły za sw::1 daleką kuzynkę. Raru P.ewneg'? W prz~ciwnym razie groziłam mu ~Y- b~~wałe wrażenie na zgromadz<'iiych 
dopiero gdy przewodniczący sądu zdr.ncrwcwc:na fałszywą Mit\, J:lk•~ m1 toczemem procesu o podstępne uw1e- widzach. Gdv kapłan przerwał nro
wziął do ręki dzwonek. , narzuc;ł, zapytałam go dlaczego tn rt'bi dzenie.Widocznie zależało mu · na opinji, czystnść udałam się i ja do zakrvstji 

_ Oskarżona Magdalena Mawilska - M(!ja droga - odpowie<tzia' :;p;:k•)j- gdyż po otrzymaniu listu zjawił się u gdzie oświadczyłam, iż uczvnit;im "to ~ 
- zabrzmiał głos sędziego. r.ic -- wyttumaczę ci to ki:~dyindziej. mnie. Doszło między nami do gwaltow- zemsty za uwiedzenie, podając iC'dno-

Mada podniosła się, lecz przewod- Zamilkłam nie chcąc go męczyć nie- nych scen i ostatecznie zwyciężyłam cześnie, że nigdy nie mogłabym 7-yć 
nlczcicv zezwolił jej odpowiadać w po- potrzernerr.i ~rośbami. Mijały tygodnie, ja. Czołgał się u mych nóg i prosił o pod jednym dachem z me7-czyzn:i któ
zv ·ji s i edzącej. jednak to . k:edyindziej" nie nadchc:1dzi- przebaczenie. Podły. Czynił to nie z ry zgodził się na ślub pod presją za 

- Imię ojca i matki? Urodzona?„. fo iak~( Brnęł31m, wiec: rl~lej rn nie- miłości: a w. obawie o swą przyszłość, podłość odpłaciłm mu wyrafino~aną 
Popłynęły steorotypo"Ye pytania pe~vneJ drl)dze zycia: Az. k1e~v~ zdra- o swoJą kanerę. lekarską. I wówczas zemstą.„ Czekałam na moment ślubu, 

odpowiedzi. Mówiła tak cichym głosem, Jz1łam mu słodką taiemmcę, ze ·;: mo- zdecydowałam się. aby mu wyrządzić przykrość rmt)licz-
że publiczność lowita tylk? pos.zczeg91~ jt.!m. ,ciele bH~. teraz ~wa. serca: Wiadv- - Zabić go - przerwał jej tw::ir-f nie, wobec przyjaciół i nieznnjoniych. 
ne słowa. Po sprawd~e~m. tozsamosc1 1!1o~c ta zrobli~ na mm p1~runu1ąc1.• wra dym . głos~m prok?rator,. przysłuchuJą- Mada przerwała i zakryła twarz chu-
przewodniczący zadał JeJ pierwsze za- zem_e. C~wyc1? ~apelusz. 1 wrsz~d~ ,bez cy Się z IrOll]ą teJ spow1edz1. . I steczka. : 
sadnicze pytanie~ pożegnanm na uhcę. Nie w dzieltsmy D·~„1 słowa prokuratora padły z me- I (Dalszy ciąg Jutro). 



„ ••• „ ••••••• . „.„ •••••• „ •••••••••••••••••••••••••• 
' . ""!: ~ 

' ' 
'· 

, , , 

LI 

" li 
Ci 
Ilf 
l'f 
!! 

i 
~ 
l!l ·• SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
= Napisał JERZY BAK ,1 

•11•••••!!11111• 

STRfSZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Stary hra!bia załamal roz;paczitiwie - Chciałbym węc wywiązać się nale Hrabia czuje się ~rze.i i z łóżka 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od dfonie. życie z nafo~one1go na mnie 'obowiązkru, wstać nie może· Od czasu naszego 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed - Mój syn - jedyina'.k, właściciel tak aby Zawid:zlki nie stradł do mnie zaufa· przyja'ldu zmienił się ogromnie i 
dw_or.cem kolejowym, gdy nagle podbiegi oltbrzym!ej forturny, żyje w nędzy?„. O, nia„ . . T:'i~inm w ten siposób uida mi się po- ciągle coś mówi do siebie„. Raz na-
~~l !:if0 z~:l~~~~~; s~~~~ J~~0~;~~ P~~~i Boże, Boże! „. Czemu pa•n nie każe are- zyskać dowody przeciw.ko ·niemu„. wet podsłuchałem rozmowę pana 
bagażowy. · sztować tego hultaja Zawidzkiego, sikoro Hrabia pokiwał głową. hrabiego ze sobą i do uszu moich 

Na podstawli! tego kwitu ojciec i syn od- wiadomo jutŻ, że Chudzik jest prawdzi- _ Sprytnie pan to wrządził... A w ja- doleciało tylko jedno słowo: „Chu· 
bierają walizkę •. w ~tó.rej ku wielkiemu wym Strzygą-Toporskim? ! ki sposób został pan powiernilk-iem tego dzik" .•• 
swemu przerażeniu znaJdUJą między gazeta- A · t , , · h ł · G b k któ · h 
mi i szmatami odrąbana rękę mężczyzny - resz owac„. - US!11Ie~ ~ą Się zbója? ar USe , Z rym przy]eC a-
onz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- Garbusek. - To łatwo pow1edz1ec.„ Że- - To dł1uiga historja„. Niechaj painru lem, ma jakieś specjalne konferen· 
ciami. by go kazać aresztować, muszę mieć wystarczy fa'.kt, że nim jestem„. Czy cje z panem hrabią, którv go wielce 

W chwi1i, gdy Chu.dzik otwierał waliz.kę, konkretne dowody że talk jest, ja1k mó- wi"C zechce pain hrabia przyjść mi z po- szanuje i odnosi się do niego, jai}c-
~~~śę z:dk~~żi~ ~rz;\e1z~~~~liwJ~n~lo~~~ w;ię.;· Jeste?1 przekonany. _że stara Wiór m;cą?„. gdyby to nie był wcale ' zbrodniarz, 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tcc-z- czynska mow1ła całkowitą prawdę, wska . '....__ Chętnie„. Dam panu stary testa- lec'l wieli:ka osoba. Nic już z tego 
ka oraz dozorca. Owym panem był n.jent zując na Chudzlika, jako na pańskiego ment-, :· tembardziej, że sporządzę zaraz wszystkiego nie rozumiem. 
Oluński, który J?rzyszedl mu oznajmi~, _ż~ syna, ale Wiórczyńs'ka j1U1ż, niestety, nie nowy, uin>i"ewa.żmają.c poprzeidlni... O tern wszystkiem chciałe.m Ja-
według przedśmiertnych zeznań n:eiakteJ . . . h , . dl , . ś . w· 1 ,!., p łI b' ' 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej zyJe, a, mnyc sw1a, ff?W rne ~namy n~.ra :-- Tak będzie na·i!epiej„. A ja tu spiro me te mO.t.memu anu ra tczo-
przy ul. $Jaskiej 12, jest on jedynym i wlaś- l!e, ktoirzyby to posw1adczyh w sądz,11c. wadzę Chudz:i:ka z jego synlkiem i zajmę wi donieść dokumentnie. jak i za·ra-
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- Bo, ja1k panu wiadomo, sprawa wY'Własz- się trochę slu~bą.„ Mam wrażenie, że to zem prosić o przysłanie troche go-
sku, al~owiel!l Wiórczvńska. zmarła przed czenia Zawidz:kiego i poz.bawienia go ty- będ. ii'e niezty materi'ał... tówki, bo jestem w bardzo wielkiej ' · 
wypowiedzeniem tego nazwiska. t ' h b' k' Ch id hl ot eb"e 

Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- UtU. ra 1?.":s iego nda rzecz u IZi rn, : Hrabia, zda się, odmłodniał o ki'lka- P rz p1
0

'korny slurt'a pana hrabi'cza 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- I musi przeisc przez są „. naście lat. Ciąg-le wracał do tego same- '"' Piotr''· 
stup.ka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- - OczyWiście, rozumiem„. go tematu: · 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała Ja pew- - A wiec dUa sądtu nie wystarCZł\ _ A ""J'idzi'ał P'"1l moi·e1ro prawdzi'we- Jana po przec·lytaniu tego listu par-
na elegancka dama o niezwykleJ urodzie, I +.1.· • • d " S d . · · , "' "' „ k ł ś • h 
która ws?;YS<=Y nazywali „Księżniczka Cy- P Om.I 1 czcze ga anmy.„, ~ musi mtec go sy•na? ... Cóż to za człowiek?.„ s nę a mtec em 
gatfską'' i która przyjeżdża cytrynową limu- konkretne d0wody„. Własme o te dowo- _ Solidny r uczciwy .. , NiUwmu żad- - Czego się śmiejesz? .. - zapytał 
z3'.'11•· Ghud~ik ujrzał i9.. pe"".'"ego razu na dy ~taczam zawziętą walkę ~a ś1?1ierĆ' i nej krzywdy nie zrobi... zirytowa~y ~awi~zkj: 
ulte;v i uczyniła ona na mm mezwykłe wra- życie„. ChUtdtziika naraz.ie n:e mH:szam . . . . - Dz1wme PISZe ten twój .,pokor-
żm1e. d t h 0 ,„ .... ; . t · _ - To JIUZ nai,Jepszy d10Wód. ze ·pocho- słu ,,, 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik 1>0-, ,? yc . spraw... n ma ·' \.\ .. ,e zm:u wte dzi z naszego rodlU„. Bo trzeba 1pa:nru wie ny _ gWa „„ . d 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za 

1 

ma„. Niedawno wplątany został w bar- 1 . , . T t , d p 1 tęceJ me nie masz o powłe-
miaslem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- dzo nieprzyjemną afer~.„ Air mnit']sza '· z~ec, z~. 0.P?rscy . 0 ro w 0 sce zna- dzenia w tej sprawie?„ 
na chłopka. Wobec teg? rzucił. w3:lizk~ do z tern ... I tamto się wyjaśni„. Na wszy- n:y „. Moi OJClec zgi.n~ł wraz z. Traiuigut- - Nie„. Mało mnie to wszystko ob-
stawu. Nast~p~ego ~ma do~1aduie s1ę .z stko przyjdzie czas.. . te1!1 podczas powstama s.tyc.zm10wego, a chodzi„. 
gazet, że pohcia oprocz wahzk1 w ~ta wte B' · . j . . dziad poległ w walkach 1831-!1:·0 r<Yku w I R . Ch . . 
oonalazla drugą taką samą walizkę, za wie- - 1agam pana, powie ·z m1 pan cos 01 0 . h k' . 1 z t t d - ozum1em„ cesz pow1edz1eć 
rającą drugą reke bestialsko zamordowanej o moim synu-jedvnakiu.„ Więc pow:a-'1 .sprnce l~C, ors '.~\· f~0 o ro .u J. przez to: „Nie będziesz ty, to będzie 
ofiary. . . . . dasz pan, że on żye w nęodzy wraz z mo- mia ze pows ac awii ,z '1,. w ocz.ą~y się inny"„. Choćby nawet taki Chudzik!.. 

9prócz owe! chłopki w_1d~1al Chudzika z im wmukie.m Jasiem„. Boże więc ja mam P~ hotelach. z tą awant~1rrncą? Nie;, pa-1 Jestem Przekonany że gdyby okazało 
wahzką zawodowy rze.z1m1eszek, Wlady- . . . • . d . ł 1 nic.„ To me krew moich atentatow!... · d . · ' · · 

-sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda wruUika 1 me o tern me w:1e z1a em ... Od . ł . d . . d stę napraw ę, ze on jest prawdziwym 
go wraz z ojcem pod sad, jeżeli nie wystara Ależ ja dam panu dla nich pieniądze! „. razu m~ czu em . 0 . mego za nego I synem hrabiego Strzygi • Toporskiego, 
się o 100 .złotych dla niezo. Ja~ dobiera so- Niechaj nie cierpią gfodiu !.„ Stać ich na PTZ~lmnama_„„ I PO";'ledzi~łem mu ot"'.a·r- ' bez wahania zostałabyś natychmiast 
b~e. do Pomo.cy ~wego kolegę, siła.cza Felka. to aby żyli po hrabiowskuJ ... c1.e. :-- dopo1n .będziesz, się. b~zymat k.1ec-1 jego kochanka. porzucając mnie ·na 
I razem sz:.p1egu1ą Pakule. Za miastem do· ' N' G b k kl tei czatowmcy cygansk1eJ, wara c1 od Al ' ł . l . d 
chodzi do walki między Pakuła a jednym z - ie„. - zaprzeczył ar uise . - . d 1 N' 1 1 0 t zawsze.„. e w aśme d ate~o me o-
Jego · karmratów,· przyczem Pakula µchnie- Zrobimy inaczej„. Ściąg.niemy ich tutaj mtiego i°muT„ k '1 ~. ~ozwo-ę„.b. 1 srzr1 puszczę do tej ewentualności! .. O, nie! .. 
cil"m noża .zablla. sw.ego ryw.ala, , „ w <;elach Jwnfrontącii_.,._ J)irządJi:i;nY. pota- ga.1.em ~?·:~ . ~-f"o ie .~ glo z!\'" 1

::·· ~alka ro"l)m;zeta, a Ja !li• lubię Pli'f'.-
Na.rz~on~ .C~ud~ika. Jes.t ~łu.tąc~ -adwo, .temne spotkanie.~ . , · ~ ~am mewrnsty t7gO typu „, H ·• · - grlywaćt. Ztobię W'Slystko. C'd' ~em:re > 

~.QlQW~ltO. -mieszkaj.a.ćego W. ty.m -~ 11:~1. hik 1-...:y>(i"'n- t..x,ł!..:trm...:cnaoo za· · Z trude.m•Garbuseik ...... A..~t ~U~Q· ·moJ'";--~~„ -hy ZlliSZC"·uAtnma Hh 
sa:mym domu; zgrabna, młoda dzle\vczyna, -- ~1 • "" lffi -uv CJ.:r!oll"".~v . . ··- · • -- . • H~ - - . • ·- ~Ul!.:l!lrl.1U::i!Y «~-- ----
której na imię Stefcia. to wdzięczny! - zawołał hrabia. - Pan Po teJ rozmowie hrabia przywołał Piotra wieka. -

'urownlewski zainteresował się losem je~t naprawdę niezwy'kle dobry czło- i kazał m'l!-. prZYj!Oto.wać dila Gairblllska I -: Całą uw~gę PDświęcasz (:hudzi 
Chu4zika. a gdy Jaś opowiedział mu w w1e1k... ładny pokoi z W1dok·1em na rzęlk;ę„. kowt, a zapommasz o dwucb mnych 
wie~kiei tajemnicy o odk~yciu ?okon_ane:m w Garbusek machnął ręką. Piotr znowu się zdziwił ogromnie · rzeczach, o których wspomina w liście 
waltz:.ce, adwokat Glowmewski z me·.viado- - Nie lubię T'VV' hwał Nie o to cho- ~kaid ta . na rrfa serdecz,ność hrabiego w twói' pokorny sługa". Pierwsza r lecz 
mych przyczyn oadl zemdlony na podłogę„ . . . ""w „. . · · '"'" . " , ·· . 

· · · dz1„. Naip·1szę l11st do Garbu:ska, zeby tu stó,swn1ku do tego, kitóry miał miu wY- to osobistość tego pana Garbuska„. Lu-
Jaś, obawlala.c się w dalszym ciągu zdra- przyjechał w nocy„. Będę go oczekiwal kraść testament. bisz otaczać się ludźmi spod ciemnej 

dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało sle. że Pakuła przeprowadza jakieś na stacji„. - -Sprytna bestja mrusi być z tego . gwiazdy ... Czemu ojciec twój otacza go 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka- - Wspaniale!... Jest to moje ostatnJe Garbuska - pomyślał. - Niby Wtróg tak wielkim szacunkiem?„ Kim jest ów 
rolem Zawidzkim, który polecił mu. aby za· życzenie przed śmiercią... Chcę ujrzeć największy, a udaje przyjaciela„. Garbusek? .. 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- jeszcze mel!O prawdziwego syna!... W . Garbusek zamkinął si"' w siin1"1"1 poko- Zawidzki zastanowił si„. 
ląc i;1e ·zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej <> y n ·'"'" ..... 
misji. Wob~ tego Zawidzki zwraca się do ta1kim raz,ie zmieniam cał1kowicie testa- ju i niezwłocznie wYstosował do ChUJdtz.i- - Nie wiem ... Jedno jest tylko pew-
Ksieżniczki, przez która niejeden mężczyzna ment ! „. Cały majątek przeznaczam dla ka zapraszający list ·do Wierzbowa. za, ne: - człowiek, który przylnal się do 
odebrał sobie iu~ życie, aby nawiązała zna- prawdz.iwego mego syna - Chudzika!. .. znaczał w liście, że sann nie może przy- zamordowania hrabiego Burskiego i 
~:i~!ć sza~b1J1~1!1. 1 skłoniła go do popet- - Właśnie w sprawie testamentu jechać, gdyż _musi tu poczynLć ·pewne ob-, utrzymuje stosunki z I?akułą, który mi 

.Księżnkzka, chcąc wzbudzić zazdrość w chciałem również z panem oomówić... sel,'wacje. . · go -zaprotestował, nie może należeć do 
Zawidzkim. stara się usidlić Chudzika. Właściwie przysłał mnie tu Zawidtz.ki!..: .. :• po napisaniu Hstru Garbusek przelazł osób, cieszących sie wielkiem poważa-

,Pewne11:0 dnia powracaiacego od Ksleż- _ W jakim celu?... przez okno na dach weramdy, a sitamtąd I niem wśród ludzi uczciw.ych. do iakicJt 
~~c!~~. Chudzika aresztują dwaJ wywia- _ żeby wyikraść od pa·na testament... SJpuścił się na ziemię„. bądź-co-bądź muszę zaliclyć mego ·oj-

W Urzedzie Sledczvm Chudzik dowiaduje - To łotr„. ~ sytlmął hrabia. - I to Ostrożnie zbli:żał się do zabudowań ca„. Domyślam się więc, ie Garbusek 
si~ ku swemu wielkiemu przerażeniu od miał być mój syn!... Boże. nigdy sobie ~ospodafskich„. użył jakiegoś podstępu, by pozyskać 
nadkomis.arza Bełzy, że jest posadzony 0 nie wybaczę tego, że przez lat przeszło W dali rozległo się szczekanie psów. zaufanie oica i tern łatwiej znaleźć dro-
kf:~~dle~~n~~e~~~~~~o oi~~.~imierza Burs- trzyicLz.ieści uważałem go za członka na- Zapaid'ła noc. gę do kryjówki testamentu„. · 

Pod-czas rozprawy sądowej Ja.kiś tajem- szego rodu!... - A druga sprawa - ciąg-nę.Ja da-
nlozy „Garbusek" podaje się a.nonimowo - ·--- lej Jana - to prośba twego „pokorne-
ja-ko .sprawca zamordowania hr. Burskiego. go sługi" w sprawie pieniędzy „. Przy-
Mimo einergicznych poszukiwań nadkomlsa- Rozdział trzy" d_ zi~sty szóstu PO'Jllniała mi ou,a, że i ia zwróciłam się 
rza Bełzy nie udało się pochwycić taiern- . ~ wczoraj do ciebie z tą sam" prośbą ... 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim Pl · · - "' 
on Jest w rze·czywistości. Chudzik zostale OD · 'ella& g Dyrektor hotelu znowu priystał dziś. 
uniewinniony, A- l•'7 rachunek·. Zą.czynają tu na nas pa-

w melinie złodziejskie! ,,Bladego Józka" trzeć Jak na parę oszustów·.· Uorzeriz::tm 
zbiera się cała „ferajna'': · - Pakula, znany Zawidzki szalał. Blady i zdenerwo-1 - O kim mówisz?„ - przerwała cię, że takiej sytuacji dłużej nie zniosę„. 
szpryn.gowiec „Melonik". krwawy sutener wany biegał po pokoju, trzymając ja-1 mu znowu Jana. Muszę mieć pieniądze„. 
Bazylek i Maniek - postrach przedmieścia. kiś list w ręku. · Zawidzki spojriał na nią, jakgdyby ZawidŻki zmarszczył b„",1·. Omawiana jest sprawa napadu na pałac C · t ł ? t t · d · t ł · · b ść ' "' 
przemysłowca Kiefera. Do robty ma być - 0 się znowu s a 0 - zapy a- eraz optero spos rzeg Jel o· ecno - Rozumiem„. - odparł z ci~żkiem 
wciągnięty również Garbusek, przeciwko ta Jana, przyglądając się uważnie Ka- W pokoju i odiparł: . westchnieniem - Mnie też już nagabu-
któremu ostro występuje „Blady Józek". rolowi. - O kim mówię ?„ Oczywiście, że Ją ze wszystkich stron„. Ale wiesz 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od - Wslystko sprzysięga się prze- o nim - o Chudziku! przeci<". te główne źródło moich do-
Pakuły, że Zawidvki jest synem hrabiego ciwko nam .. - zawołał Zawidzki - Księżniczka podniosła głowę i zapy- h dó o 
i nazywa się właściwie Włodzimierz Stry- · c o w urwało się.„ · jciec przestał mi 
ga~Toporski. Jesteśmy osaczeni ze wszystkich stron tała ciep1ejszym głosem, w którym przysyła~ tygodniówkę„. Postaram się 

w tym czasie przybywa do zawidzkie- wrogami!.. To straszne. straszne!.. brzmiała nuta szczerego wsPółczucia: w inny sposób zdohvć pieniadle„. Dla-
go jego wierny sługa, Piotr, który oznai- - Znowu nic z tego nie rozumiem„. - G.iego chcesz znowu od niego? .. tego właśnie żależv mi tak bardzo na 
inia mu, że stary hrabia wykreślił go z - przerwała mu księżniczka. - Czego chcę? - zaperzył się Za- śl 1 · a 
testame11 tu. gdyz. dowi·edzi·ar 51·ę. „e on nie · d k T d b b uomy nvm rezu tacie misji rnrb11ska 

" Ale Zawidzki nie '.lwracał uwagi na wi z i - o mi o re! .. Podo a mi się · · k dl' · · Ch jest je~o synem t na ume~z o 1w1enm uch:ika„. A po· 
Zawideki wysyła Garbuska, aby wykradł jej słowa. W dalszym ciągu przemie· to pytanie!„ Czego chcę !„ zatem„ . .Tak wygląda twoja spra''.'a z 

ten testament. rzał wielkiemi krokami cały pokój Zatrzymał się przed nią, wyciągnął KieferPm?„ 
Garbusek udaie się do Wierzbowa. gdzie wzdłuż i wszerz, krzycząc coraz głoś- rękę z listem i rzekł: T bł d 'k 

ml·es·-'·a starv 11rab1'.ł Strz'.' ga-Topors:ki i h k k ł M · · - en stary 0 t
1 ni• zaczyna mi już = ·' nieJ· i wymac ując ręką, w tórej t wi - asz, przeczyta], a uozum1esz, .J. 'ał · c· 1 · k 

oświadcza, że może mu wskazać jego {]!Z.I· ac n.a nerwy„. 111p e ma 1a ieś wąt 
list: cze~o chcę od niego!·. 1· · T kł prawdziwego syna. 1 1 K . . . k . f . . p 1wośc1.„ . uż nrzyrz<" am mu, że wyj-

- Pan wie kto jest moim prawdziwym - ·Musze się go pozbyć„. Muslę„. . s1 _ez~1cz a n~e:i nym g1estem :"'z1ę-I dę za ni,e~o 7 :1„,<1~ „ Kider je.s1: nnrlejr,z-
syn·em? - zdziwił się hrabia. Dlaczego nie skazali go wtedv za za- ła lts_t z J~g9 ~ęk1 1. zacz7la czyt~ć. liwy„. Zbrzydło mi i'uż to ws tk 

- Tak„. Jest nim Józef Chudzik - od- mordowanie Burskiego? .. Poco G;i rbu~ _:._,,Jasme W1elmozny Pame łira- 1

1 
. _ . zys_ o„. 

pę.rł Garhusek - Bezrobotny żyjący w sek mieszał się do te1.· sPnt\' \ '. Ach, biczu' . W, nc:i?ac.u. n;i<:'7vm dlie.iq sie (,D ~ ~ Sz~~ ~ Ciąe1 .f ~ trO'„ straszliwej ned:zy wraz ·ze swym synkiem J - ;:1 J 
Jasłem„. gdybym mógł go się pozbyć!· coraz to '' \ ro rn 1 i.- 1~ze rzeczy. Pan' 
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Dnia 24 b. m. nastąpi otwarcie 

Składu Elektro - Radjotechnicznego 
Bracia LAJB 

ul. Piotrkowska 50, telefon 152-02 . . . „, 

Dz~~.:.•• Podwójny program I Pierwszy raz w ł.odza ! 

s p::f.t 1

) uCzlowiek w. masce'.' ~:~:::.k. 2

) ~!.,!. !~~!!' 
J seans miej- 'T "' 
"' scaod54:gr, w roli gł. KENT TAYLOR i LONA ANDRE wsuperfilm.ie RAJ PODLOTKóW 

„~„~„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„m;.;m;;.;a;.;~~~~~~„„„„„„„~~~~~;;~~.. 11§1 

Dziś wspaniała premjera! 
Superfilm produkcji 1933·34 reżyserji genjalnego ERYKA POMMERA 

111. Sle•klewtcza •o JA W DZIEN„„ TY W NOCY 
i. w roli gł. 

urocza 
Tel. 141~22. Kale Nagy. - Pocz. o g. 4-ej, w sob. o g. 2-~J, . 

w niedzielę o godz. l '..!-ej. : . 

~------------ n~·-:-···=•a;:;;:·=:::;;u'=-i WołokooKTwóR ys k. OTYLI ŻYJĄ KRóCEJ ... 
I~ . . DOPRASZAJĄ SIĘ I I 
i ORYGINALNYCl:ł i Cegielniana N!! 4, 

ł) OLLA" TROPIC I telefon 216-90. 
. ' · " • · B chor. weneryczne, moczopłciowe 

l!l!llllllllB•11uu111uueme11ll!!1u-I I skórne 
00Wl.:i0U0C-l0l:)l:Jvl..'..l\.:Jl.:.Jv\:Jl..'..iv0'-"v':J':-"'J0~u..:;v•„,A:.i"'vvw0- Przyjmuje od 9-1 i 5:--9 

&i~ NOWOŚĆ! AUTOMAT· BROWNING W NIEDZIELE I śWIĘT A OD 00-
o l - s:::: ~ · 6-cio mm. wyrzucający sam gilzy po DZINY 9-1-ei. : ~ = ·~ ,..... wystrzale, oryg. opatentowany na ca- ·-- -~ ----
""' __ ~ lym świecie syst. „Longines 2", strze DOKTOR 

~ '. -: l~bąclrut~ cd~u p~~~~~~~~~ni~ul~k~~ K L I N G E R 
7. · = cd dawany, oła~ki, 

Ich serca, obłożone watą tłuszczu. · 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują slę 
i odmawiaia posłuszeństwa wcześniej. 

Otyłość spowodowana jest złą 
przemianą materii oraz zaburz~nlem" 
czynności gruczołów dokrewnych. 

Tylko zlola Magistra · Wolskiego 
„Degrosa" zawierają iod organiczny 
w postaci rośli!lly morskiej Yahanga~ 
który wprowadzony do organizmu; 
pobudza gtuczol tarczowy do naleźy- . 
tej pracy, powoduiac szybkie spalanie 
nadmiernego tłuszczu. Są one sku
tecznym środkiem przeciwko otyłości 
i nie wymagaja specjalnej diety. 
ZIOJJA ZE ZNAl(. OC~. „DEGROSA' 

Do nabycia w aptekach, dro~erjach 
(skład. apt.) lub w wytwórni Magister 
Wolski. Warszawa, Złota 14. . 

Obiaśniajace broszury wysyłamy 
bezpłatnie. · · 
..-· 

§ ~ zapewnia zupełne 

.[llH ... ,,~ lY na ~l~[I iii'·· ..:l . =-g „. bezpiecz. osobhte 
~' o! P. huk ogłuszający. soec. chor. wenerycznych, skórnych 

o.. Cena tylko zl. i włosów (porad:v seksualne) 
,. I ·~ . 8.95 •. 2 szt. 1·5.5(1. Andrzeja 2, tel. 132-28 
W ~JJ :;;:: g IO-c10 strzał. z!. Przyjmnil' od 9-11 rano I od 6-8 w 

~ S 22.-. Setka kul W n'ec! ·ei i ś · t d IO 12 

Tyis·iiaice ;u.t wyleC7JOlll')"Chl (\t : g ~ do czysz~zenill; lufy ~~~~je~~z0J:~!: --- _..!.._!~-e~;: ~:!-° --=--. M1
11

kołai Bornstein1

' 

Dr. med. 

Ządaijd•e niileziwłooznie inei ksiia,iJkli p. t, Wł • ~ ;::::! Pozwoleme mepotrzebne. Wygylamy • J ~ . 
„NOWY SYSTEM ODżYWCZY·· ~ za zaliczeniem poczt. - Koszty prze-s K r 'l o' s k a h b k b" . . . 

który ju•ż wi1e:Lu urart.oiwiał. Sy&tem ten mote być W I _!<l ,S .syłki opla~a kupującf. Adresowa~.: . C Qro Y. O 1ece; ak~sz~qa ,. 
~tasowany przy .z.wyikłyun trybie życia i ' ułatwh ~ ,, , o o . Przedst. fabr. Brom „STRZAł.A , 1 POWf('O(t•~ł 
r.;zy~e :cw,dc.z:.a.nie ohoooby. No.cn-e poceni~ gię Eo llil -9 ,..Q;, .., " Wars:uawa.~ uJ. „Dr: 1Zamenhofa ·il2'."Nad ~: · · i.>f'l. , „11 „,,.., , _ "'>" '. 

„. i )!'assz;el zniliki!iią, wa.ga ciaiła zwięk6za się, a stQp· ..a • ~ :~ dział 116. i ·-' -·----- : ., CHOR, ·SKÓ~NE I W:E~ERYCZNE RZGOWSKA ·~ ·:rwejście Sieradzka~» 
1 '{11!!0tJef~aipinDen.De lwi cie!l>ieni~. ~ . I IQ.j • ~ - DOMTo' 

0 
. (~ob1ety I d.z1ec1) Tel. HH-08. P.rzr1ęe1a 10-12 i J.t-19 

POWAGI I ;.::; o n ..,. godz. przyiec od 9-11 i od 3--4 po poi. ............, ~ ~-

w zaikTes1e wi•ectzy l~amsik1e.j po•twierozaią z.ail~- = I'! ...... co w · i'„ b • Si@nldewicza Sff ftl\DJDPJOHTflRZY 
~ei;~~~p:~!~~l L~~~!:"eJ~dł!~0c:.~.e~rn n::~~~ ~ . .§~ . • uaUUOQWS~1' . t~•et. 146

•
10 

kupujcie części radiowe j .tam- .' 
tem 1e.pgize były wyn:»ki. ~ D NA JWYŻSZEMI RABA ZUPEŁNIE BEZPLATNIE. · = c Pi~trkowska 70, tel. 181·83. r. PY z . ' • 

~ · ~ CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE H ze 11· ck,. TAMI,,EwLJKirTmRieos-nAD.JO" „ " 
otrzym:a łva$ły moją ksiątkę, z któr·ej dow~e się - L " 

wi·eliu dekaiwy·ch ~z,czegółów. Wydawca mój ma S 1 == c:i 
1 't\\OCZOPl.CIOWE. • • I Śródmiejska S. 

do dys.pozycji w&Zy&tlciiego ~ J ·~ Gabine.t Roentgeno • lee.zniczy. . • 
10.000 EGZEMPLARZY GRATISOWYCH P i = c Przy1mu1e od 8„~0-10 r„ I do;:: i poi A S T li V 

;5 ! ·~ I od 6 do 8 i pór wiecz. w niedziele chor kobiece I akuszeria ..,, 
t•o też ka.ż-dy, lilomu z:.a.leży na z.n~le21iieciu 6•ię a... 

1 
= 'O i świeta od 1~ 1. • j zastarzałe, różne kaszle przywifeine 

w tern szc'zęś.Jlswern grome, pt'os.z·o-ny jest o na- = 0 --~----------- PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. chorób piu cnych są uleczalne powld-
p:s=:e zaniZ dizwi1aj jeszcze. ::-- U _ DŻW1ĘKOWE KINO ż.::: ROMSKIEGO j\lo 1 I l~ml ziołowemi od 1~2 roku. - .300') 

Mó1j adres: 27961k S ~ Q N C „ . . - listów pochwalnych iest do P1zeJrze-
PANNONIA • APOTHEKE I „ ......., E godziny przy1~ć-~d 4-8. tel._ 237-6~. nia. na mieisC1:1, opis leczenia na .żą-

Budapest 72. Postfach 83. Abt. s.u. i' a111111111111111111111111111111111 Napiórkowskiego 28 doia:ud tram. 3 i 4. D.r. MED_ dame . ~ezp~:ts1Twiński, ł.ódź, .• " ' . : . 

lllltTWMMWMM'M!IW#'" ~ -------- . qd wtorku dnia 17 października. rb: s A'term:anow Jl Brzezmska 33 Rrze;r,m~ 
· t dm następnych wyświetlamy w1elk1 I U :a SZKOŁA PSÓW tylko przez cza~ zi-

~~~~l!l~łilfil~liJliJłil~~iiJ~[il[bllij(;li]t;.l~!illiJ niebywały podwójny prqgram. 
1 U I mowy. r?zJJ. się 5. 11 .. R'a~ogo~.zcz. 

r:.J.1 ' ' . [f] . . . I. • . " Choroby kobiece i akuszerja Szo~a Z~1erska .47'. Ad:.\1s. . . 

~ Na zasadzie rozporzadzenia Pana Wojewody Łódzkiego z dnia lB. KUDlDUlka l 010 r:randn 'U • 1 · , k. g 50 10 
L.LOl \ICH m~zsi.ecz.nie ,?rzę~ni,kom 

Ł~! 15/IX r. b. poz. 240, Ł. D. Wojew. nr. 19. obnośna sprzedaż ga- ro n ~ I\ U . U' .1.11 105 le O na wypłate konfvkc~e. ob11v. 1ę. h!e~,zna, 
f<!J zet i czasopism może być uprawiana tylko przez osoby, które LO (Mełl.sykanka) · tel. 177-27 manuf,aktura. firanki.. Piotrkqwska 37. 
y.~1 ukończyły lat 15. Kolporter ma być zaopatrzony w odpowiednia lE] przecudny poemat dwojga serc. W ro- . . . ~odwo~~e · . l .:l~ 
t.;~.J: legitymacje z fotografia, zaświadcz011ą przez hurtownie gazet i rp lach głównych: Leo • Carlllo Dorothy _ __l?~Jmuie_~<!_~ -~~ 6:~J _ ~ .P~:__ 3 POCZTO~WKI 2. Zł. _(retuszowanE 1 
~~ nosić przepisową czapkę z odpowiednią odznaka. l!!:::i Burgess i John Me •. Brown. - I tylko w Zakladw: foto,;raf1~z11 ym 
r.~. . .· . n::I li. DR. MED. „Sztuka", ul. Zamenbof11 •· (rog ul. 
t_ W zw1azku z po~~::szem rozporzadzemem IZ:s Najpotężniejszy film pols)d osnuty H li f'/ . Piotrkow~kiei 127). :.__ 

L rE na tlel .Prz.eśladowań Polakow przez . u1·· sz·tadt' TYSIACE CHORYCłl na katar 7.oład-
1~11 Biuro komisowe sprzedaży gazet [B moskal! P. t. ka. wzctecia. kurcze. hóle, nie~trnw-
i~ IB ,, 1 o- Ci U z Pawiaka" • ' llOŚĆ, zgagę; nudności„ \':'Y111l~tv brak 

t;1'1 KOZAKIEWICZ n::I , • POWRÓCIŁ a~etvtu, op;o~ne ?3lab1.e111a .et~. Odzy-~ ID W rola.eh glownych: Karolma Lubled· AKUSZER-GINEKOLOG skało zdrowie, u~ywa1:tc z1ólka ,faw-

f
·:rJ fa ska, Zofia Batycka, Adam Brodzisz, Z h d 

6 
nego na cafy sw1at d-ra [lietla. Dmie-

,:~~ O 18 Józef Węgrzyn, Bogusław Samhorskl. aC 0 nia 2 sora. Uniwer~vtetu · Ja,giellońskiego . Żą-
&11 ID Początek przedstawień o godz. 4 (Ś ód 

1 
. k 

14
) dajcie bezpłatnej bro~zur;v noucz:iiiicei ! 

E.!I Łódź, Piotrkowska 58 fa p.o poi., w soboty o godz. 3, w nit'<lzie- r . m ~Js a . Telef. 129·52 Adres: Liszki. Apte;.:.:.ka::.:.· ......... ~-

t:;3l [EJ Na pierwszy seans ceny zniżone: 30-2 1 NA WeYPLATY • pamsk1.:, 1 „~n-rk:~ ~ ID Ie i święta o gad.z. 12 w poL lprzyimu1e od 11-1 I od 5-7 Po poi. 1 ·-;--. " . · • ." .:, 

L.\f! rozpoczyna rejestracje kolvorterów i wydawanie im przepiso- (B dla dorosłych 50 11:r. dzieci 25 11:r ---· j Płaszcz · pul?w~n • swct,) · ' ·~ In ai. e 

B'l . wych legitymacyj i czapek. Zgłaszać sie do biura Pi<>trkowska fr3 • '70.z~r Dorota bBWY re~~'~ubas\~k~~~ 1%1~~1~i~1~~)~ -14. p.~~x~ 
ci Nr. 58. ~ DR MED --„ --
t....~ .POTOGRAFICZNĘ :J·~z~1hory ~rara ty 

..-1~.:\wlrwl-"IWir.iiPIFw'l!wU:;;n;n;;n;u;i • 1 roboty amatwskie ~aH~nie> w firn1i~ 
80-4 lf1 . 

l. 'IUHWlKI ;,,~w.u?.1r!j~LMJL.:r.U~1..;:t.1L,~.u.:an~i..:.i ·CHOROBY PŁUC .,Foto • Sport · PrzcJJZd ?.· 2c, 
(Roentgen) KROJU, 5zycia, modelowania. b!e.Jii-

lill!ll!ll!lt!ll!U!U!Jl!Uill!U!I 

~. lu~@Df f UIWi 
. CI-JOR. K0131ECE I AKUSZERJA 

przyjmuje od 5-6 I 7-8 w. 
śRóDMIE.JSKA 12, tel, 126·87. 

i w lecznicy „Vita". Piotrkowska 45 
od 3--4 l 6-7 w. 

Dokt(;r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·62 

pl.OłfkOWSkB 124 nia•rstwa i haftu każda z Palt nauczyć 
się może gr.untownie, sz~1bko i tan ·IJ 
(pła1::ąc malerni ratami), ty-lko u <;per!a".. 

przyjmuje od 5-7. iist·ki nauczycielki p, mis trzyni ('e.cho-
------ wej z kilkunastoletnią praktyką nall-
ZA TRAPNE przePowiednie zdoby:a czania. Naw:rot 9, m. 1. 
duźo podziękowań i uznarnia słynna Chi I . 

Połotnlctwo I choroby kobiece 
przeprowadziła· słe 

I Gdatiska 74 
Tel. 108-01 - Przylm. od 4.-6. 

' 
Dr. MEJ>. 

Al. Kopciowski 
roma•ntka z OaHcji. Piotrkows.ka 22."ł, JĘZYKA P,o~s.k1ego, korespondencji i 
m. 19. rachunkowosct szybko i gruntownie 
---~-------------I w;'>ucza rutvnowany nauczyciel. StaF
PRA_CA zapewniona - . wyuczam pulo- I ~z}:cll sp_e?ja~~a, skróconą rnotoda. -
werow s~yde.lk~wych i na. drutach! Wolc~anska .9, m. 1. !_ront, J!!!E.!_i::!:.:__ 

·· "JŻKA dęhowe mQdny fas·on, so~dne I I 37 ornz. haftow 1 filet, prz~Jmuię zamó-1 WRÓZY chirnm:mtka (astrolog) prze. 
boty, sprzedaje S~Olla.rz, Łagiewntc- c y czn1cowe. w~enia, .Kaufmanowa. Zgierska 16, pr. powiada zdu miewająco najważni cio;z e 

27 4 B t 
,, 

0 
"· T ,· .. , . ofic, I p,Glro. l fakty życia, również i z foto".'",·a· f1·,1., 

<1 , m. , a UOl\.I ... ,ynel\.. _____________ _, el 232 55 Pf'"'J-•;„ 7 -8 "ie or ·"" · · • • _„ ...,...,..., .- n c~ --· --·--·~----~--- rrzyJcz.J11a. Piotrkows.ka 163 - 2, 

od I i pół - 4, 6-9 wiecz, w nie- CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i 
dziele i święta od IO-I 

Gdańska en le . 



w~~i1 •• ~a~o!~L~po~P~~~\~!. Pływacy czescy walczyf będą 
Mk.te i z~.bawą. W' przgszłum roku z Polskq 

Drzemiąca w każdym człowieiku . . . . 
w~ect.4'1a ochot~ do gry i z.abaw, stano- W naJb!Izszą sobotę rozpoczną stę Przyczyni się to niewątpliwie do 
wt przeczynę 1ego rado~ci w sporcie., w Polsc~ rozg~ywkl międzyokrę~owc dalszego zbliżenia pomiędzy polskiemi, 
ttadosć i. wes<>łość to nieodstępni towa o robotnicze mistrzostwo Polski. P.1erw a niemieckiemi klubam z Gdańska. Ro
rzysze. każdej gry, dlatego też i w spor szy _mecz: który ~ozegrany zostam~ w botniczy mistrz Gdańska Langfuhr wal
cie wbn.na ona wszechwładnie zapano- \Yatszaw1e .n~ boisku Skry zapowiada czyć będzie w Warszawie z robotni-
wać. śmiech i radość, czy to podczas się se~saq~Jnie. . . czym mistrzem Warszawy - Skrą. 
treni~gu lu~ zawodów powinno. być sta· ~oraz pierwszy b.ow1cm nle~teccy ~astępn~go ~n.ia ... t. j. w niedzie!ę 
łem 1 codz1ennem zjawiskiem na na- !)portowcy z robotmczych gdanskich gdanszczame wyiezdzaJą do Łodzi, 
siych placach i . boiskach sportowych! klubów sportov.:ych biorą udział. w roz- gdzie spot~ają. się z robotniczym mist
Niwet w tnomencioe poważnych : de"'y· grywkach o mistrzostwo P ilsk1, Jako 

1 

rzem Łodzi Widzewem. 
dit.tjących zawodów, radość i uśmi~ch ~.ie c~tonkowie Polskiego, Związku ~obot- Zawody wywołały dość duże zain-
powiinrty zeiść n.am i obltcza. Zwycięz- . niczych Stowarzyszen Sportowych. teresowame. 
ty i zwyei~ieni jednako weseli i rado.9ni ' (~ • 4 , • I fl „ • t 
powiirt.ni zbrafani uściskiem ręki zejść z J"l0~fDOla08f;I S (0 e O SllJIO a 
pe>lll. ~alki. Sport jest życiem, a życie . . , . . , 
rad.ością, dlatego też n.ależy w pełni ten W m1eJscowości La Sole (srodkowa !mm, a okresami miała nawet przewagę. 
ńajl~szy dar ~twórcy wykorzystać. Fra;ncJa) odbyły si~ zawody . sportowe . Brak strz_elców w ata~u spowodował 

My Polacy ieSlteśmy już z natury po Związku Strzeleckiego o mistrzostwo Jednak porazkę. Jako naJlepszych gra-
'\~aź~ i z każdego zadania wywiązuiemy o!rn;•g-u. . . czy nie!11iecki dziennilk wymienia Albań· 
się rtJ1etwykle obowiązkowo. W sporcie I Startowały 3 oddziały strzelecKie poi- sk1ego 1 Martynę. 

** 

Hoksiścł żydowscy 
wykluczeni ze związku nie ... 

mieckiego 
Niemiecki· Związek łiokeiowY wyklu~ 

czyl ostatnio ze Związku dwuch czoło
wych hokeistów braci Bali, ponieważ 
obaj są pochodzenria żyd1owskiego. Nie 
jest to pierwszy wypadek rugowania ży
dów ze sportu żydowskiego. Warto eh~ 
ciażby przypomnieć sprawe z czołowym 
tenisistą Niemiec Danielem Prem1em 

lidanscy piłkarze 
pokonani w Warszawie 

W dini111 wczorajszym rozegirany zo
stał w Warszawie mecz o mistrzostwo 
robot11iicze mi·ędzy drużynami Skra 
(Warszawa) i Laruzfuihr (Odaństk). 

Spotkanie po zadętej walce zaikoń
czyło się zwycięstwem gospodarzy W 
stosw111ku 2: 1 (1 : 1). 

nie należy tego rysu charakterystyci:ne. skie, 1 klub firancuski i 1 i.rniazdo So-
go zaostrzyć, przeciwnie należy nalot te koła. . . . „ . 
gó poważnego balastu us:mąć, .,.kiero· ! W lekk1eJ atletyce zwyc1ęzyh strzel· 
wa.ć go na odpowiedni€ drogi, by c7.ło- cy ~ L~ Sol. zdobywa_jąc Dllhar komen
wiekowł życie uczynić mnie.j poważne, I dy 7::.viązku Strzeleckiego we FrancH I 

w Buidapeszcie '"w zawodach lekko- Sędziowie krakowscy 
atletycznych, zor~anizowany·ch przez kierują meczami flnałowemi 
MAC, Kovacs w bieg-u na 200 m. ustano-
wił n0wy re1kord krajowy, osia,gając do- O wejście do Ligi 

a więcej radosne. i lle\g-31. 
Sportbwiec z chwilą wejścia na bois 1 W .i::-rach sp~rtowych pier:vsze _miej-

skonały wynik 21 sekund. · Zarząd r-·KS· L: delegował jur. S~· 
Inne wyniki sa. następujące: JUO m. Jzić:w na dwa 1ii:afowe mecze o wcjś · 

Oyenes 11 sek .. 5.000 m. Nemeth 50 ;.~1. :ie Jo Ligi. ko wini~ zaipomnieć 0 wszelldch tra- :;ce zaięly oddziały strzeleckie z Essart 
pia.cych go trosikach i niedomaganiach 1 Le Creusot. 11 O m. przez płotki Kalman 17 ~~k. rzut ~p titl\:amcm V1'KS. Smi~dY - P J:;. 

oszczepem Varszeg-hy 62.43, rzut kulą /uia w Wilnie w dniu 29 paźrl2:crn ka 
Dairanv 14.99, rzu.t dy~kiem Dono.~an kier••\\-aĆ b:.:d;rn: dr Lustgarten z,:. ine-
47,55. skok o tyczce Klraly, skok wdał .::.tcm rew~rnżcw:ym w WarsT.awie w 

żyei.a codziennego, a żyć i oddychać tą I . •: . . 
radością, którą mu sport daje. M1ędzy~airodowv tur~1eJ plng-ponw>-

Taki sportowiec p-otr~.fi w decydu- ! wv, zorg-amzowan".' w Lille pr~v .udziale 
j~cym momende z niezachwianym spo- 'i ~.z~towyc~ zawod11?1ków europeJśkt~h. za
k01em, z uśmiechem na ustach, swą ca- ,onczył s1e. z~yc1ęstwen1 2-ch ~o .. aków. 
łĄ umieiętność i energję włożyć w wir I ~ohorylca 1 .~1llela, „ którzy zaJ~h dwa 
watki. Nie należy jednalc w tym kierun I pierw:<>Z~ m!e~sca, b1Jąc. wszyst~1ch za
ku przesadzać, by zE: sportu nie czynić 1 W'ldmkow m1eJscowvch 1 zairramcznych. 

Sz.abo 6.94. Jn:u s lisUipada r; Schne der. / 
** * Do Hambur~a przybyła z Gdyni pol-

błazeńskiego widowi1s.ka. Nie fanfaroina \ · *•* 
dit lub rekordomanja win.ina ·być p-obud- „f ran1durter Zeitung" podaje dokład-
kĄ do zmierzen.~a swych sił w zawodach 1 ne sprawo~danle z mec~ Pol.ska ·- Cze. 
lecz przedewszystkiem ochota do rado5 ·I chosłO'.\'aC]a, ~aznaczaJac ... 1ż wyg.rana 
nej pełni emocjonującej walki, którą za-1 Czech~słowacj1 jest bardzleJ szcz.ęsllwą 

~ka tódź żaglowa .,B::tiazzo". którą stąd 
udaje się do Iiawru. a nastepnie wzdłuż 
wybrzeży Europy i Afryki• do Angoli . 

Obsadę łodzi tworzą pp. Jeute, Wit
knws1!d, Czerc:wk. Malec i Wojtala z 
~dv(1skle~o Klubu Że<:r.airskiego „Gryf". 

Wyróżnienie sędziego 
p. Schneidra 

Jak się dowiadujemy znany ligowy 
sędzia p. Scheider Maksymilian zapro
szony został do prowadzenia zawodów 
międzypaństwowych Rumunja-Szwaj
cąrja, który ma · być rozegrany w przy
szłą niedzielę w Bukareszcie. ró~no zwycięzcę jak i zwyciężonego jed . I zasłuzollą. . . . 

na.ko cieszyć winna. I Po!s a d;ruzyna. zdaniem- dz1en_n1k~. 

Śmiały wyczyn polskich żeg-larzv wy. 
wołał duże zalnteresowa,nle w miejsc0-
wych kołach wioślarskich. 

Treningi podlegać muszą pewnemu była zupełnie równorzędnym przec1wni-
umiarowi, gdy.ż wszystko to 1~0 przesad ' ~ · · 

/ „~--

Jędrzejowską otrzvmara 7._aproszenie.i 
do Londynu na turniej teniscwy Queen~ 
Clubu. ne, !~it zaWt;ze szk~d!i~e. 1·reni.ng nie Eeha me<-zu Pięściarze czescy 

pow1~uen być obow1ązk1em, pracą czy 
cięża,rem dla ćwiczącego. Radosne u sp o l Hakoah- Ł.K.S. I b \V po Is ce 
sobirie i .bojo~ość, sysle.matycz.ne i wy Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Pięściarski klub A. f". K Ziżka mrno) 

Z zaproszenia tego mistrzyni P0lski 
nie może jednak sRorlystać z powodu 
niedyspozycji. 

trwR:d;~1c:,e~1a 1 ot,o ·1tm śs.~o.~tu. Gier i DyscypHny ŁOZPNu załatwiona I walclyć będzie. w dniach 2, 3 i 4 grud· 
nie .... ie·l~,{n~,::1 gs1 ' ~ f1ę no c1 s ~~an: została sprawa <Yfośne,g-o mecz.u ŁKS Jb Inia ~ Polsce. jako reprezentacja Brna. fj]liJf!lf.@@~~12~~~lil~'.7T9~!~lt~ 

• I" ,c; • e. 0 .c.a a, zręcZiflosc .1 "' . Czesi roze11:raJą 3 mecze: w Katowl~ach 
z~m11~ść, z ryce_rs;k1ego sposobu walki, - łial:oah, który,. jak wiadomo. Za!koń- z Policyjnym Klubem Sportowym, w I f rtiecha1. będ~ tresc1~ nasze~o s?orlu: czyt się przerwaniem zawodów. I Królewskiej Iiucie z reprezentacją rnla-

Taik1e po1mowanie sp.ortu mechaJ bę ·1 t · K k · · · W 
[9] Kupon ~ d · «ł · ' kt, ' . Klub łiakoah za spowodowanie przet s a 1 w ra owie z mleJscowym a· 

z1~ 6 ownym rysem, ory nalezy na- . welem· 

~u:dri~;zcz;t:@swmz~w ~~~m;5,m~~~ate~ar~~~r:~~ta~a~~~~~: W. b.arwach Ziżki w~stą~ią . poraz 
. . ostatm Jako amatorzy św1etm p1ęścta-

fil d' t' . ~ 
ŁKS-u Radomskiego Jedinorooczną dy- rze czescy Ambroż i Skrivanek. 

' 
~ ~ ~ar'111•e [ł.~ł'~ skwalifiikacią a zawodntka łia!koahu Cy- 1 Z bardziej znanych bokserów wy

~ i Kl I glera 4-miesięcz,ną dyskwal!Ukacja. I stąpią Ostrużniak lub Pasek, Kosina1 

• _:_.._:.,.,__....,1_„ ... il!.s_,~,,._..;.. _______ . ________ _..;;.;l<J.E.;.S.~~~c;,~atil· '" 
I 

aiący prawo nczes niczenrn I@ 
w konkurs 1 e sportowym (; 

Expresu Jlustrowanego ~ 
. ł 

pjfjj@)Lij~fillil~~li]filljj~~Jił1 

Tob·elo wg~rongcłl 
"M • rrtM'"f=•• ~ .. „ ... _..., 

54 104 26 29 202 398 462 503 602 18 710 50 84 408 14 616 79 947 116277 322 600 89 117044 867 
808 27 60 981 87 61057 298 320 24 37 446 613 118032 264 311 500 614 31 95 708 50 119073 191 
749 905 58 62041 101 243 53 85 367 474 665 76 243 323 76 522 61 710 70 921 120115 328 465 

3„go dnia ciągnienia 1-ei kl. 28 loterii państwowej 88 774 870 63118 346 47 51 457 557 69 630 983 625 65 800 965 68 121241 316 528 680 870 924 
" " 6447 889 677 846 65284 90 485 568 641 730 42 122156 286 451 706 58 81 934 123061 96 133 61 

CIAGNIENIE POPOŁUDNIOWF.. 

W następnym ciągnieniu padło; 

10.000 zł. - 45733 100646. 
5000 zł. - 131672 153957 
2000 zł. ···· 23631 94658 
1000 zł. -- 59190 124692 
500 zł. - 385.54 64402 
400 ?.ł. - 868 28173 28200 48933 

.H389 Cd 4.i9 89053 102296 112575 128257 
15615'1 157564 

200 zł. - 18420 65072 77122 1117 40 
124764 128466 129492 144596 149607. 

150 zł. - 7999 9411 15418 16647 
18311 29809 30462 36991 38895 39253 

44280 46308 50373 51616 54541 551-36 
79017 79524 82277 83153 94801 96407 
~9225 100625 117398 118694 125845 
128029 127402 140162 152276 157334 
I 64189 166260. 

Po 100 zł. na N-ry: 
109 44 218 39 94 439 546 68 810 91r 10.38 ~53 

473 509 733 69 72 2070 395 475 .51~ 64 6RE 757 
64 890 9,; 905 3147 203 337 502 (j()I! 776 9.17 4092 
218 .;sn 464 74 705 976 ·,s 5030 fi '> 8<> ,,43 12 ~1 
R.1 96.1 6039 118 602 50 H>8 i 9'l 95 231 54 385 
417 152 628 78.1 988 8.)14 ~:) 194 5-11 5 I 7 d2 59 
9207 422 37 50 5:?6 ')i.i ss: 'li '01?:) 2~ :j r-41 
I 11111 109 .~4 61 248 .3-ł'l 41.~ ~'.'i 8.~ lilf1 '>.79 l) .~ 8 
1??23 365 464 530 61~ .32 :qi 1.' 11/i! 158 ?113 315 

34 622 37 722 61 64 f,9,1 l.!l22 ·W3 31'2 414 608 894 66031 52 68 299 411 548 831 972 67135 45 399 437 97 843 124067 120 69 242 52 343 87 4~5 
.750 852 15101 33 48 212 :,'J ;;? :n~ 22 4,;.3 78 91 579 747 82 84 822 941 68053 76 185 213 11 684 750 125186 205 390 438 590 691 104 126028 
514 668 853 915 16190 507 20 611 lllii 44 71 79 238 492 95 503 22 68 743 49 69225 61 301 61 41 76 169 396 531 705 32 37 127008 69 110 302 
953 17120 35 309 86 420 58 501 706 933 18203 70052 157 289 318 51 64{j 91 71159 370 85 496 46 471 95 546 83 819 954 128085 109 500 59 606 
569 692 773 882 19031 206 IO 36 72 90 351 66 547 606 732 59 861 73 96 72074 177 533 73 674 716 22 49 129025 204 307 42 439 831 130042 135 
67 542 860 956 20238 381 562 87 660 878 924 938 78 85 73062 118 90 240 80 491 513 90 600 13 45 58 244 377 509 79 606 26 744 96 857 87 921 
21477 541 45 667 849 934 35 22028 87 173 334 37 705 47 965 95 74474 592 99 652 65 953 75007 65 79 131030 282 314 20 62 513 47 609 86 854 75 
650 702 08 927 62 64 23546 82 645 812 52 911 484 594 670 79 778 94{). 132117 94 398 592 845 73 962 86 133027 143 310 
83 24011 37 139 50 60 499 637 93 709 922 25097 76194 202 28 38 339 556 78 667 721 61 862 69 67 443 831 961 134051 66 327 514 668 83 705 
119 211 22 399 409 97 561 9 617 723 871 26214 79 903 30 49 77109 312 413 512 14 78142 319 26 953 135123 427 72 625 894 936 136062 139 265 
336 626 52 56 848 928 li2 27057 91 175 79 263 95 517 49 610 713 64 810 79003 126 210 521 76 355 543 50 618 20 20 47 48 65 74 742 905 76 
66 73 85 307 61 493 516 82 723 75 95 845 28231 839 74 80080 83 143 202 03 49 87 318 30 494 729 137029 83 454 86 675 78 898 958 138067 135 370 
98 422 672 770 839 991 97 29024 89 252 61 348 81317 21 23 431 49 557 83 88 82584 678 774 824 422 511 15 606 710 8.10 139148 218 39 68 309 440 
86 404 504 49 874 30011 81 161 62 207 48 440 95 35 952 83065 236 307 733 911 84126 69 264 417 516 669 735 140175 91 392 640 865 82 141158 431 
506 980 89 31121 55 61 204 373 469 99 539 87 710 18 959 85018 76 221 65 77 331 63 861 86017 632 77 706 823 142020 ,38 131 75 231 46 306 34 
623 717 43 837 945 32044 110 38 58 276 79 93 94 100 201 82 319 520 715 85 87111 545 50 67 512 670 896 143047 172 233 380 424 553 60 62~ 
319 484 6?4 723 88 93 825 38 57 991 33016 120 644 949 88222 57 60 552 59 89180 81 616 26 92 30 33 800 53 921 29 34 81 144020 65 ~74 456 79 
211 772 837 47 97 986 .34008 185 215 90 308 57 822 973 89 90252 370 462 672 828 84 968 91232 514 625 63 705 822 977 94 145456 92 SRS 630 .SS 
76 565 627 39 81 902 35171 ,'196 794 849 908 66 411 78 95 548 669 97 745 65 803 903 92144 200 740 977 146041 72 102 47 297 503 64 818 62 
36179 461 88 90 578 881 37243 639 795 882 366 412 45 747 61 817 93035 44 145 408 542 66 1~7016 44 133 54 255 59 440 87 616 32 895 
924 72. 838 62 997 '94304 19 411 501 70 653 744 855 930 148002 384 402 515 33 36 39 853 149053 121 230 

38143 201 87 386 427 45 612 887 39073 150 95066 83 352 96072 97 142 43 90 220 369 431 93 442 529 602 92 735 811. 
51 292 326 80 568 96 40121 44 75 284 313 511 825 980 97136 370 610 730 906 75 98228 318 444 150134 69 204 41 73 74 400 560 89 892 1~1169 
50 64 95 674 700 976 41080 144 234 443 524 38 870 99043 230 92 546 868 100058 166 415 719 96 237 . 349 428 50 98 650 53 f:i8 84 764 $87 
55 91 698 721 849 69 960 42129 64 86 417 656 978 101179 88 412 519 93 652 65 947 102087 125 152014 294 309 14 79 409 524 776 966 67 68 
726 981 90 92 43029 246 306 408 963 44062 159 402 884 103050 123 47 256 460 92 93 654 766 153046 260 95 326 489 791 824 947 154098 154 
701 73 809 81 45085 207 528 75 46158 288 413 923 104060 105 206 498 821 ,35 946 105025 198 453 602 88 814 91 155166 286 fi17 62 1560,=Jt 130 
546 76 804 47095 273 364 477 723 821 971 48057 221 35 304 15 90 506 33 668 88 774 827 931 345 76 463 730 157077 127 296 .156 464 575 758 
1(17 73 239 92 463 506 77 613 762 846 95 49122 106000 54 80 121 212 89 371 676 97 816 20 81 823 158368 505 76 729 95 R-'4 971 1593r1Z 772 
25 360 81 493 829 38 991 50072 232 40 391 96 90 927 107000 49 460 77 519 615 795 893 982 875 160050 141 .1 19 8.1 6?4 7'8 ~'3 1(11141 261 
.'i55 58 673 51220 46 86 400 523 .32 68 713 902 60 108129 .149 6M 726 65 109086 201 308 29 592 322 429 785 8.17 1fi?079 2CJ•J :i.~~ •n.VOS 756 
52110 .17 396 418 526 47 62.'l 827 ;:;g 84 928 .'i.1128 750 835 992 110375 460 .511 73 91 654 870 911 164007 .18 101 .i.~n 41.'i .~n;; 7:i4 :r;~'.'', ;ri .~06971 
w; :mi 442 89 528 45 84 631 821 999 54191 442j15 111099 121 .:n 2s9 .190 401 s1s 21 81 ri02 .12 166221 .i.;2 6.1~ 1.·0.,, n R8 1(1:-nr:1 1 Jr, .,.„ ?1 4.~4 
rin1 -ion. 55n21 99 121 40 204 48 s2 fili:! Sfi29il .~54 ! 4? 7.11 91 fl5? 11?1179 l.'O Sił ?07. 62 641 7.1 soo R.5 662 85 7.16 .3P. 81 9fi4 r1s s: 92 1 ri<) '"t- ;; l4 1\.36 
80 44? ~7ti 87 69.< 99 85.1 .~9 .~706:? 54" 6.~ 910 4 .ł nr,• 1 ' "'d 7 ?H '"'7 .hi /f. ."l R47 0?1. 61 169067 131 304 468 502 33 64 ... • 
16 84 58068 153 551 59157 356 531678907 60042 114120 4-16 47 516 68 913 61 115216 339 481 
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Codzienna nowelka uExpressu11 

A Walentyna? 

Ucieszny 
- Pewnego wieczoru siedziałem w 

J<~ubie i czytałem gazetę - rozpoczął I 
D1.d10r swą opowieść. - Obok mni.e ga
wędzili dwaj młodzi inżynierowie, ktć- i 

rych od dłuższego czasu dos.konale zna- rnr-:;;;~-llfW/TillT-::=;:;;~::==n 
łem z widzenia. 

- Pani Izabella ·Labresle dziś wyje
chała do Ch.anrnnix - powiedział jeden 
z nich. - Mam zam~a.r udać się tam za 
kilka dni. f 

Nie chciałem więcej słuchać. · 
To mi wystarczyło. Izabella była da

wniej koleżanką Walentyny, z którą, 
ja1k ci wiadomo, mieszkam iuż od roku. 

•&efiWtMitłJ·'HF awwaw,JQłM$Mii!fMMUC'śMQiiliE& J'i 293 

niedzielny fi Im · „Expressu"61 

Do Walentyny byłem bardzo przy
wiązany, ale Izabella zawsze fascyno
wała mnie swą urodą. Starałem się już 
odda wna nawiązać z nią bliższą znajo- _ _ "-
mość, lecz nigdy mi się to nie udawało. - • • • '--....;:~--.... -----------

A od czterech miesięcy nie wiedzia- I p t p . lk' . . k" ł S N b · · t ś ii t · 1 
em na we , g zi-e się ona znaj u)e. : S al . . . ł · 'k T d · t k · ł t d . . . . 'd . 1 a : - atrz, wie ' ml6trz śWLata., 

1 
Samson: _ To ty, ~ju po amany, I amson: - o, racJe, 1es e 50 ow.. 

I na.ile t dlk . d ł h ! amson, w czy z amatoranu„. Moze chcesz z.e mną wa!czyc?.„ A oz o w eraz ·O pogotowia na opa rune 1 
·s a przypa owo po s uc a- 'b · _,_ ć · k . 1 7 1 • l · . · ił ? b t I na rozmowa. spro Ujemy pUtKaza mu, Ja s-ię wa czy sz.pita u 1uz z.amow eś .„ . . as a „. . · . 

N. d . . . • t ..]_• I Patachon: - Musowo!.. On wcale I Pat: - Ni-e.ah się pan ze mnne nie Pat: - Co to 1es1?„. Jakiem prawem 
znalazłem się w Chamonix. , m~ wy'i, a a ta. stras.zme, J-ak go ma· 1 śm1e1e„. bo„ .. bo 1a sam 1e·stem w stra· pan mme LJe . . . 

ie z1w więc, ze Jeszcze ego uin~a · I d k · · · · · · · I · b'' 71 
Od k ł h t l kt. I b l lu1ą„. J chu.... Patachon: - Poczeka), Pa<:mmu, tyl 

l ·S~u ak ełm 
3
° e ' w t orym. za e •

1
, Publiczn<>ść: _ Trzepnig go, Pati.„ 1 ko schowam te flas.zkę do rękawa, to ja 

a zamteisz a a. eszcze ego wi-eczoru S 'b · ł k d k 1 k · f gdy nerwowo przechadzałem się po hal~ l am.son, z.ro z mego m yne· o awy. mu po azę 
lu, na~knąłem się na nią. Szła zupełnie r------:--r-'"""---~..,.-.~~----, 
sama, śpiesząc się widocznie. 

- A więc i pam tu 1 - za wołała do 
mnie wesoło. - Cieszę się bardzo, żeś· 
my się spotkali. · 

W hallu, na szczęście, nie było ni· 
kogo. Przylgnąłem ustami do jej ręki. 

- To wc1le nie jest przypadek, bos· 
~a Izabell~ - powiedziałem, nie pa•nu· 
1ąc zupełnie nad sobą. - Przyjechałem 
tu umyślnie, bo wiedziałem, że p•anią 
spotk~m. Trud.n?, to jest może śmieszne 
ale me wyobrazam sobie wprost życia 
bez pani... I 

Izabella obd.11.rzyła mnie powłóczy· ' 
stem spojrzeniem i przysun~ła się tro- ! 
chę bliżej . ; Patachon: - A _ter~z może pain sza· I P~t: - ~ostałem wpra.wdzie w zęby: I . ~at: - Halt!... Stój!... Zatrzymaj tę 

-;- Czy pan oszalał? - odipowiedzia nowny ze mną sp·robuje, co?.„ Proszę ~le mie dziwnego: - kazdy JtC1cząt~k p1ek1elną maszynę, bo wp~dnę}„._ 
ła c~chym, lecz melodyjnym głosem _ popatrzeć na mo1e muskuły!... I ;est trudny!... Patachon: - Dobrze CJ mowićf„. Ja 
A W1lentynal Przecież wy się tak ko- Samson: - Wnl·oskuję z pańskkh Patachon: - Uwaga, mofocykll... - nie wiem, jak się taką lokomotywę za· 
chacie. muskułów, że pan nie jest amat9rem, Urządzimy zja.zd gwi.aźd.zi1Sty!„. Musi· t·r'zymujel.. 

- Ja koch'am tylko panią.„ lecz za~od?wym siłaczem, a ja z .zawo· my być wszechst.roonie wysportowani! 
- Czy pan rzeczywiście zdaje sobie dowcan11 me walczę„. Zre.sztą, 1es-tem j 

sprawę z tego, co pan trt6wi? ~ . j 7.męcz?'ll.!''..: _ · 
- ~Ależ o<:zywiści-e. .tY9 , nie mogę ; 

ll~z. p.~t. ~fech r:>anl wogole nie wspo· "~' , f;, 
mm1a 1m1ema Walentyny„. tr- ·~ 

. W. hallu, w dalszym ciągu ni·e było 
n;iko.go. lzapella, .boska Izabella namięt- \ / 
me spoglądała mi w oczy. Jeszcze chwi 1f. 
la: a z pewnością porwałbym ją w ra· 

1 

m11ona„. i 
Izabella wido.czni-e ni·e miała juf za

m!.::i ru się opi·erać. Wypowiedziała jed
nak j<:dno zdanie, które zadecydowało 
o wszystkiem: 

1 
-;- ~~e, przec!eż Walentyna jest moją 

przy1C1 c 10łką„. Nie wolno nam.„ Pan mu 
si pójść. . ! 

Byłem jeszcze w tyeh czasach bar- I 
dz~ n~ i wny, potraktowałem te słowa na . Pat: - Widzę wszystkie gwiazdy!... I Pat: - Grunt nie przejmować się!.„ · Instruktor: - Proszę s1ię mocno od· 
szqo 1 dl atego z miejsca skłamałem: j Jest to prawdziwy zjazd gwiiazd·zisty!... , Idzie nam coraz ·lepiej!„. Widzisz, tu od bić na tym kiju„ • 

. - Ale v-rzecież nas jut zupełnie ni-c " Ale swoją szosą jestem ciekaw jak ty bywają się zawody o pai1stwową oz.na- Pat: - Rozumiem„. Sport, panie, to 
me łączy. Mieszkamy wprawdzie jeszcze '. zi:trzymujesz motocykle, gdy nie napo· I kę sportową!... Teraz możemy już śmia- nasz.a sipecjalność„. W cyrku pobiłem 
~az~m, ale każdy z nas żyje oddzielnem ! tykasz po drodze dnew? ło przystąpić do zawodów! na kwaśne jabłko wielkie~o Samsona, a 
zy~: ::rn .. Walentyna z pewnością nie bę., Patachon: - Wła~ciwi-e skąd· ty mó· i Patachon: - I jak ta.k myślę!... Jaz- na zjeździe gwiaździstym uzyskałem 
dz1e miała do pani żadne,l!o żalu. wisz?„„ Czy już jesteśmy na tamtym da, wal na całel!o!„. pierwszą nagrodę ze złotvm medalem 1 

I w tym momencie Izabella odsuneła świecie?„. I pół kilo kiełbasy„. 
si~ r:d; i_nnie. G.dy spojrzałem na . nią, ' · 
m1 riła 1yz zupełn.ie inny wyl''11Z twarzy. j ,..... ....... ---------------. 
Była 7 1mnri. obojętna i niedostępna. 4ł' 

- Pańskie s!osunki 7. Walentyną nie fti?.:f?f 
ma!ą n.ie do rzeczy. Pan wybaczy, ale ~\fil'C[6~~1 
mn ·~ się bardzo spi·eszy. Że~na.m pa.na! · \qf~/ \1 ( ! 
. . Ro.zsta.liśi:nv się. Nie z.bliżyliśmy się . 

1

• )J\11 rLm. 
)Uz wię cej mgdy. 

Dopiero po pewnvm czasi-e stało się 
dla mn ie wiszystko zrozumiałe. 

. Izabella należała do rzędu ty"h ko
)y zt. dla których mężczyzna posiada 
\~a r t c ść tylko wówczas, jeśli inna jec:;t w 
n:m zakochana„. 

Tłum, D. 
WWW&& 
il li 111111111111 ! Il I!! il l ! 1111111 i I lllill !llllll llllHlllll!llllllllllll llllHlllllllllllHI! Pat: - Uwaga, panie i pa.nowie!„. Pat: Gdzi-e jesteśmy'?... Cn to I Pat: - Brrrrrf... Ale zi.mtta woda w 

Pat i Patachoin, najznakomitsi sportow· jest?!.„ Czy siedzimy w aeroplanie?.„ tej sadzawce!... I k to mógł orzypusz-
cy polscy, zwycięzcy wielu turniejów i Patacbon: -- Mam wrażenie, że spa I czać, że za płotem będ.z.ie woda?!. „ 
wogóle, zaraz wam: pan.ie .tego, i;okażą. ce.ruję po niebie. Kto widział t.aki skok? j Patachon: - Moglibyśmy teraz na· 

Patachon: - Nie gad·a~, brac1.e, tyle l , wet urządzić konkurs· pływacki, ale da'j 
~ bierz się do r?boty„. Tvłko szanuj mo-1 .';ny_już spok?j„ Teraz widzę. że kto .ch~e 
1e wątłe zdrowie!... I byc prawdziwym sportowcem, musi €lę 

11 1 :w ; 1r11 1 1 1~;:iił.i!!llfllllllllllllllllllll!llllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllll1 urodzić .... 
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naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe JO 1CToszv. naimnieisze zl. I .?n. ' 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „RepuMlka" sp.. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 




